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KOMUNIKATY ZWIĄZKU. 
P o m o c Z imowa . 

O d e z w a O g ó l n o p o l s k i e g o O b y w a t e l s k i e g o K o m i t e t u 
Zimowe! Pomocy Bezrobotnym: 

OBYWATELE I 

Wyczerpującym sprawozdaniem, przedłożonym na 
zebrania Ogólnopolskiego Obywatelskiego Komitetu Po-
mocy Zimowej Bezrobotnym zakończyliśmy w dntu f go 
października l', r. akcje pomocy zimowe/ na rok 1936137. 

W odezwie naszej, wystosowana do społeczeństwa 
w dn. W paidzierniKa 1936 r. nazwaliśmy tę akcją po-
spolitym ruszeniem samopomocy społeczeństwa. 1 aklm 
też ono się stalą. Ogarnęło bowiem wszystkie stany i za-
wody, jedni gotówką, inni naturaliami, inni leszcze pra-
cą rąk i mózgów na rzecz dobra powszechnego, przy • 
czynili się do tego. że zebraliśmy na cele pomocy zimo-
wej w gotówce i naiuraliach równowartość 37 mil. zł., 
że dożywionych zostało w okresie ubiegłych miesięcy zi-
mowych ponad 350 tys bezrobotnych żywicieli rodzin 
i 500 tys. dzieci miesięcznie. 

Z tym chlubnym świadectwem ofiarności społecz-
nej i osiągniętych wysokich wartości moralnych wstępu-

jemy w okres drugiej zimy, która wymaga równej opieki 
nad bezrobotną bracią 

W roku bieżącym twórczą energią Rządu i całego 
społeczeństwa powołano do życia nowe warsztaty, uru-
chomiono wielkie roboty publiczne, stworzono pole do 
pracy licznych rzesz obywateli Nie wszyscy jednak będą 
mogli pracować przez cały rok. Te rzesze pracownicze, 
których tereny pracy skuje bezlitosny mróz, musi objąć 
akcja pomocy społecznej. 

Nie wolno pozostawić bezrobotnych i ich rodzin 
bez pomocy. , . 

Musimy, jak w roku ub, ponownie zdobyć s:ę na 
wysiłek i dać dowód solidarności całego społeczeństwa, 
by umożliwić pozbawionym pracy przetrwanie ciężkiego 
okresu zimowego. 

Solidarność ta przejawi się w zebraniu środkow 
na spełnienie wielkiego obowiązku społecznego, jakim 
jest pomoc zimowa dla bezrobotnych 

Ofiara społeczna nie będzie datkiem bezzwrotnym. 
Stanowi ona wysiłek narodu, który zwróci się społeczeń-
stwu przez wytworzenie nowych wartości gospodarczych 
i społecznych 

Wchodzimy w drugi okres pomocy zimowej z hasłem: 
ZATRUDNIENIE DLA BEZROBOTNYCH - PO-

MOC DLA TYCH, KTÓRYCH CZASOWO ZATRUD-
NIĆ NIE MOŻNA. 

Rozpoczęcie prac zespołów 
konk. dóbr. czytania książki. 

W związku z r o z p o c z ę c i e m p r a c j e s ien-
n o - z i m o w y c h k o m u n i k u j e m y , że zgodn ie z za-
s a d a m i p r z y j ę t y m i we „ W s k a z ó w k a c h tech-
n icznych do k o n k u r s u d o b r e g o czy tan ia k s i ą -
żki", p r a c a w zespo łach k o n k u r s u d o b r e g o 
czy tan ia r o z p o c z y n a się w dn, 15 g r u d n i a b. r . 

P r z y p o m i n a m y , że Koła p o w i n n y dopi l -
n o w a ć t ego t e r m i n u i jeszcze w l i s topadz ie 
za ła twić w swoich P o w . Zw. Młodz. W i e j s k i e j 
wszelk ie s p r a w y związane z p r a c ą w z e s p o -
łach k o n k u r s u d o b r e g o czy t an i a . 

Każdy zespół powinien przed rozpoczę-
ciem p r a c y zaopatrzyć się w broszury: 

. O czytelnictwie k s i ążek" — cena 15 g r . 
„ W s k a z ó w k i t echn iczne" — c e n a 5 g r „ 

k t ó r e są do n a b y c i a w P.Z.M.W., u k o l e g ó w 
i n s t r u k t o r ó w , o r a z w W. Z. M. W. w Ł u c k u . 

Fundusz Prasowy 
r M ł o d e j Wsi—Молодого Села" . 

N a F u n d u s z P r a s o w y wpłacili: 
1) Kol. Ma t i a szówna N a d z i e j a . . 

i wzywa do wpła t wszys tk i e Koła 
Młodzieży W i e j s k i e j pow. wło-
d z i m i e r s k i e g o , o r a z wszys tk i ch 
p r e n u m e r a t o r ó w „Młode j W s i -
Молодого Села". 

2) Kol . B r a c h ó w n a G e n o w e f a 
3) Kol . S u s z y ń s k a Mar ia 
4) К . M. W. H i p o l i t ó w k a 
5) К. M. W. J a s n y b ó r . . 
6) К . M. W. P i e c z a ł ó w k a 

R a z e m . . 
P o p r z e d n i o w p ł a c o n o 

O g ó ł e m . . . . 

1,00 zł. 

1,50 zł. 
10,00 zł. 

3,00 zł. 
2,00 zł. 
1,00 zł. 

18,50 zł. 
103,30 zł. 

121.80 zł 

Jak niezamożna młodzież wiejska 
może polepszyć swój byt. 

Zbliża się z ima. Całe życie wsi p r z e n i e -
sie się do c h a ł u p i o b e j ś ć . D o r a s t a j ą c a m ł o -
dzież wie j ska , szczegó ln ie w r o d z i n a c h wło -
ścian m a ł o r o l n y c h i b e z r o l n y c h , d u ż o c z a s u 
m a r n o w a ć będz ie bezczynn ie . Nie ma o n a 
nadziei na znalezienie p r a c y z a r o b k o w e j , nie 
może też j e chać do mias t , a b y da le j się k s z t a ł -
cić. A właśnie t en czas wo lny m ó g ł b y b y ć 
zuży ty na n a u k ę . P r a w d ą jes t b o w i e m , że 
wyksz t a ł cen i e nie t y l k o d a j e d u ż o dla u m y -
słu, ale u ła twia zdobyc i e l epszych w a r u n k ó w 
by tu . J a k więc doksz ta ł c i ć eię s a m e m u ? D o 
k o g o zwrócić się o p o m o c ? 

R z a d k o k t o wie o tym, że w W a r s z a w i e 
p r z y ul. M o k o t o w s k i e j 19 m. 6 je s t s zko ła , 
k t ó r a p r z y c h o d z i do cz łowieka , g d y on d o 
szkoły pó j ść nie może . J e s t to S t o w a r z y s z e -
n i e Powszechna Uczelnia Korespondencyjna, 
k t ó r e p r z y p o m o c y p r o w a d z o n y c h p rzez s i e -
bie k u r s ó w dla s a m o u k ó w p r z y g o t o w u j e ich 
za n iewie lką o p ł a t ą rnotodą k o r e s p o n d e n c y j n ą 
do e g z a m i n ó w p a ń s t w o w y c h , z z a k r e s u s z k o -
ły p o w s z e c h n e j , g i m n a z j u m o g ó l n o k s z t a ł c ą -
c e g o i k u p i e c k i e g o . 

N a u k ę r o z p o c z ą ć m o ż n a w k a ż d e j chwili . 
P r o s p e k t y swych k u r s ó w p r z e s y ł a P o w s z e -
chna Uczelnia K o r e s p o n d e n c y j n a b e z p ł a t n i e 
na k a ż d e żądan ie . 

Prosimy wszystkich Prenumeratorów o niezwłoczne regulowanie należności za 

prenumeratę „Młodej Wsi", oraz o wpłaty na rok 1938. 



M Ł O P A W I E Ś 
ORQflN WOŁYŃSKIEGO ZWIĄZKU 

MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 

/ЧОЛОДЕг СЕЛО 
ОРГАН ВОЛИНСЬКОГО СОЮЗУ 

СШЬСЬКОТ МОЛОД1 
R o k I X . L u c k , d n i a 2 0 l i s t o p a d a 1 9 3 7 г. N r . 2 2 

Нам треба книжек! 
Нема найменшого сумжву, що з року 

на piK росте попит на книжку на сел]', осо-
бливо серед н а ш о ! зоргашзованоТ молодо 
Докззом цього е щ о р а з ч и с л е н н а зголо-
шення до повкових централь з проханням 
прислати рухому б!блютечку та швидкий 
оборот книжок з одержаних б!блютечок. Ми 
бачимо piBHOw, що в наших Гуртках з року 
на piK росте вико^истовування scix доступ-
них для ч л е ж в б1блютек. R все ж таки ми 
чуемо навкруги скарги на брак книжок, на 
малу к ш ь ж е т ь б |блютек i на мале число 
книжок в б1блютекэх. Про брак книжок, 
особливо потр^бних молод1 для самоосв1тньсТ 
прац! над собою, була мова майже на acix 
наших пов1тових з Ъ д а х . 

Селянська молодь (тай старше) мае мож 
л и в к т ь занятися штенсивно i систематично 
самоосв1тньою працею тшьки в зим1, коли 
вона в ш ь ж щ а вщ господарських праць. Яле 
в той якраз час, копи нема господарчих ро-
6iT, немае молодь можливостей мати в л а с т 
зароблен! rpouii . I ось вона дктаеться в за-
чаровании круг: е мзжлив ! сть почитати, — 
нема книжок, а немз книжок, бо нема гро-
шей,— нема грошей, бо не можна заробляти, 
нема прац! s вшьний час — м е ж л и в х т ь по-
читати. 

Хто cnocTepirac життя у наших Гурткгх, 
той зауважуе дивне на перший погляд яви-
ще. Як тшьки зашнчаться полев1 npaui, за-
чинаеться великий рух в Гуртках (кшець 
жовтня, листопад, грудень), але в одному 
тшьки напрямку: театральн! вистави i заба 
ви. Поверховний спостер1гач Mir би подума-
ти, що це наслщок природнього стремл!ння 
молод1 „виладувати свою енерг1ю". Коли ж 
ближче приглянутись cnpaai то виявляеться, 
що ni ociHHi вистави i забави влаштсвуеть-
ся не для себе, а для села з метою зэроб|'т-
ку. Молодь немае грошей а треб ) i на зшит 
ки i б р о ш у р и конкурсов! i на книжки i на 
гаэети i власне цими виставзми i забавами 
здобувае засоби. Тож cnocTepiraeMo другий 
факт, щ о замовлення Гуртк^в на книжки 
i вплата пренумерати ч а с о п и а в набирае iH-
тенсивности в к!нщ листопада, в грудн! I на 
початку С1чня себ то тод' , к гли з!брано б!ль 
шу суму грошей . 

Це нерационально, що влэстиво молодь 
тратить пару O C I H H х мкяц ! в на здобувгння 
3aco6ie. Цей час вона моглаби посвятити вже 
безпосередньо самоосвпжй npaui — а цеж 
половина о а н н ь о зимового бшьш менш вшь-
ного^в господарств! часу. Цей час не про-
пав би за п вмарне як би молодь мала на 
М1СЦ! б!блютеки з належним добором кни-
жок. Нерационально, шо вона затрачуе на 
нов! книжки кожного року значну (для себе) 
суму грошей, щоби за рашту зими пнречи-
тати все куплене i на другий р :к з а ч и н а т и 

на новэ. Цьому необх дно нзйти р г д , . Bi-
блютечн! noBiTOBi центрзл! недавно повстали, 
ix книгозбори ще за мал1, зокрема мало 
книжок в украТнсыий мов:, при добор!' 
книжок мэлося на уваз1 с бслуговузати шко-
ли, а через те не завше можуть задо-
вольняги дорослу молодь, асигнуаанья на 
попевнення централь р1шуче за Mani, Гмшш 
i громздеьч!' самоуряди справою б|блютек 
для селянства floci за малими винятками мало 
щкавилися i в нас громадських б юл отек 
властиво нема, а rMiHHi в бшьшости випад-
Kis бшьше пристосоваж були для потреб 
бюра гм!ни ан|'ж для широкого масового чи-
тача—селянина. Нам ж е здаеться, щ о я;:раз 
громади i гм1ни чи не найбшьше пскликаш 
до того, щоби задоволити потреби массвого 
читача в книжщ, 

Був колись рух з б!блютечним законом, 
але BiH набирае „урядсвоТ сили" десь шд 
сукном. 

Справа книжки для молод1 стае спра-
вою вже на лише пекучою, але й болючою. 
Бож можна дивувзтися, що на все найдуть-
ся засоби, тшьки нека Тх на книжки для 
села, дня Mo.nofli в той ча-, коли Bci coói 
здають справу з того, що без самоосв1ти — 
себ то без книжки—неможливе пщчяття села 
на вищий щгбель духовоТ i м»тер1яльнс'1 
культури. Ми мусимо на цг питания зверну-
ти увагу i його пгставити перед в а м и тими, 
хто обовяззний дбати про задоволення по-
треб села i кому добро i поступ села ле-
жать на cepui. Потреба в книжщ е дуже ве-
лика й пекуча i треба П невщхлздно задо-
вольнити. 

с„к ... О. Розважський 
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KAZIMIERZ BANACH 

Książka w pracy młodzieży wiejskiej. 
P o g a d a n k a w y g ł o s z o n a w r a d i o w d n . 2 8 . X . b . r. 

Nadchodzi okres specjalnego natężenia 
naszej pracy nad sobą. Wiosna, lato, wczesna 
jesień tempo tej pracy osłabiają. Idziemy bo-
wiem wtedy na cały dzień do pracy w polu, 
do lasu, na łąkę. Wolnego czasu mamy mało— 
robimy więc w naszych pracach organizacyj-
nych i samokształceniowych tylko to, co jest 
najkonieczniejsze, co nie może czekać, co wa-
runkuje ciągłość pracy. 

Inaczej późną jesienią i zimą. Czasu ma-
my więcej — mamy długie wieczory, które 
wypełniamy systematyczną pracą nad sobą. 

Pracę w tym czasie musimy zaplanować. 
Musimy ustalić co nas najbardziej interesuje, 
czemu te j zimy najwięcej poświęcimy czasu, 
w jaki sposób pracę zorganizujemy, gdzie się 
będziemy zbierać, co nam jako pomoc w tej 
pracy potrzebne. 

Od takiego z góry ułożonego na wspól-
nym zebraniu planu zależy prowadzenie i sku-
teczność naszych wysiłków, 

Bez planu rozpełzłaby się nasza praca, 
Tyle bowiem spraw nas interesuje. I życie na-
szej wsi, i dalekie przeszłe dzieje ludzkie, 
i wielkie odkrycia, i życie kra jów i ludów da-
lekich, i samorząd i spółdzielczość i higiena. 

Chcielibyśmy zdobywać wiedzę o szero-
kim świecie i wiedzę praktyczną w naszym 
gospodarstwie potrzebną — chcielibyśmy zdo-
bywać wiedzę o naszym Państwie, i o tym, co 
się w nim w tej chwili dzieje. Tyle, tyle inte-
resuje nas spraw, tyle chcielibyśmy wiedzieć, 
i wiemy, że jest się czego dowiadywać i uczyć 
w tym naszym ludzkim życiu, a my w stosun-
ku do tego wszystkiego tak mało, tak prawie 
nic jeszcze nie wiemy. 

I dlatego w naszych organizacjach, w na-
szych Kołach Ml. jest dzisiaj ogromny pęd do 
zdobywania wiedzy, do poszerzania sobie okna 
na świat i ludzkie życie. I tak nam się spieszy 
nieraz — chcielibyśmy jednej zimy wszystko 
rozpracowywać. I w tej naszej wielkiej potrze-
bie nieraz zapominamy o tym, od czego wyni-
ki naszej pracy zależą — zapominamy o do-
brze przemyślanym i opracowanym planie pracy. 

J a dziś chcę nie o całym zimowym pla-
nie pracy w К. M. W. mówić — chcę tylko 
mówić o jednym — zresztą wielkiego znacze-
nia — szczególe w całości planu. Chcę mówić 
o książce, o biblioteczce w К. M, W. 

Każdy z nas wie, co to jest książka. 
Wszystko o czym ludzie myśleli, co zdobyli, 
co odkryli, co wynaleźli, co czuli — wszystko 
o czym by nie pomyśleć — znaleźć można 
w książce. 

W niej znajdujemy i wiedzę potrzebną 

w gospodarstwie, w niej wiedzę o Polsce, 
o świecie całym znajdziemy również. W me j 
wszystko znaleźć można, tylko t rzeba ją wziąć 
do ręki, kartki jej otworzyć i począć ją pytać, 
począć z nią rozmowę. Wielki dorobek ludzko-
ści jest w książce zaklęty. Zorganizowana mło-
dzież wiejska, pracując nad sobą, przygotowu-
jąc się na pełnych, dobrych obywateli , chce 
w ten dorobek ludzki wejść, chce i zaczyna 
już z niego korzystać, chce tego dorobku być 
pomnożycielką. 

A ktoż lepiej, kto pełniej do tego dorobku 
może nas wprowadzić niż książka? Kto? Chy-
ba tylko żywy, dobry, rozumny człowiek! Ale 
nas już dziś w organizacjach milion, a będzie 

Bibl io teka i czytelnia Un iwer sy t e tu Ludów, w Różyn ie 

nas coraz więcej. Żywy, rozumny człowiek nie 
będzie , mógł zawsze, bezpośrednio z nami być 
— z nami gwarzyć, uczyć nas, doradzać nam. 
I dlatego ten człowiek, który nie może bezpo-
średnio z nami być, a chce nam pomagać, 
chce z nami pracować — to co wie, co zdo-
był, co przemyślał — napisał, i w postaci 
książki do nas przyszedł, by z nami być tak 
długo, jak długo będzie nam potrzebny. Książka 
to człowiek — człowiek rozumny, dobry — 
człowiek—przyjacie l—nauczycie l—doradca . Ona 
książka młodą wieś w wielki dorobek ludzko-
ści wprowadzi , nauczy z niego korzystać, i po-
może jej s tawać się coraz bardzie j twórczym 
tego dorobku pomnożycielem. 

Dlatego, p lanując pracę na najbliższy 
okres zimowy, musimy pomyśleć o tym, żeby-
śmy mieli najkonieczniejsze książki, w oparciu 
o które będziemy nad sobą pracować. 

Bo cóż z tego, że w planie przewidzimy 
pracę samokształceniową z zakresu rolnictwa, 
spółdzielczości, samorządu, czy z jakiejś innej 
dziedziny życia współczesnej Polski. Cóż z tego, 
jeśli brakować nam będzie źródła, z k tórego 
wiedzę będziemy czerpać. Pewno — ktoś spo-
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śród nas coś wie — opowie nam, ale to wy-
s tarczy na jeden, dwa, trzy wieczory, A pó-
źniej co? Będziemy czekać p rzy jazdu instru-
ktora, ale ins t ruktor ma setki wsi i do każde j 
raz na zimę jak przy jedz ie to już ba rdzo do-
brze , A my przecież chcemy nie czekać, a cze-
ka jąc nudzić się, a l e -p racować , bo czas idzie 
i już niedługo wejdz iemy w okres decyzj i i od-
powiedzialności za życie własne i innych. Mu-
simy więc w planie nasze j p racy z imowej prze-
widzieć i zdobyć odpowiednią ilość potrze-
bnych książek, 

N ie j eden pewno pomyśli w tej chwili, że 
ła twiej powiedzieć: — z d o b y ć książki , — a l e tru-
dn ie j to wykonać . Pewno, że to nieła twe, Ale 
to t rzeba , to konieczność , to mus. 

A skoro tak, to w jaki sposób je zdoby-
wać? W p e w n e j części sami sobie musimy po-
radzić , i to się dz ie je w ba rdzo wielu K, M . W . 
Po s t anówmy sobie d r o b n ą ki lkudzies ięciogro-
szową sk ładkę na zakup ks iążek . Rodziców 
p rzekonamy, i d r o b n e j sumy nam nie odmówią. 
Zap lanu jmy jakąś imprezę , np . tea t ra lną , z któ-
re j dochód p r z e z n a c z y m y n a z a k u p ks iążek. 

Oczywiśc ie , to wszys tko będz i e mało. Ro-
ze j r zy jmy się wokoło, czy nie mamy przyjac ió ł 
— rozumnych , k tórzy nam pomogą. Może spół-
dzielnia mie jscowa, a p rzec ież mamy swoją, 
naszą , naszym po t rzebom s łużącą gminę, samo-
rząd powiatowy. . . 

Tam nam ze swymi po t rzebami zbioro-
wymi iść t rzeba . A jedną z na jwiększych po-
t r zeb wspó łczesne j młode j wsi to ks iążka. 
W wielu gminach już są dziś bibl ioteki , a wię-
kszość Wydz i a łów Powia towych prowadzi , albo 
wspó łp rowadz i powia towe cen t ra le bibl iotek 
w ę d r o w n y c h . Cen t ra le te r o z p o r z ą d z a j ą p e w n ą 
i lością małych , o d p o w i e d n i o do po t r zeb dobie-
ranych bibl io teczek, k tó re wypożycza j ą na pe-
wien czas tym zespołom, k tó re się o to upo-
minają . Mus imy więc tam poszuk iwać tych 
ks iążek, k tó rych nabyc ie p r ze r a s t a nasze mo-
żliwości, a k tó re są nam do p r a c y koniecznie 
po t r zebne . 

Widz imy więc, że jeżeli ty lko z góry po-
myśl imy o tym, co będz i emy podczas zimy ro-
bić i jaka b ib l io teczka będz ie nam po t rzebna 
w nasze j pracy, to zdobyc ie te j bibl ioteczki 
jest możl iwe. G d y b y ś m y n a w e t po t r zebnych 
ks iążek w i s tn ie jących ks ięgozb iorach nie zna-
leźli, to mus imy głośno mówić, źe ks iążka nam 
po t rzebna , że chcemy książki , że własnymi 

. . . с ' 

f'Vrf 
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ś rodkami w miarę sił ją zdobywamy, ale po-
t rzeby nasze są większe niż możliwości. 

A na pewno s tarsze zorganizowane spo-
łeczeńs two, samorządy, ins tytucje państwowe 
p rzy jdą nam z pomocą, bo wszyscy rozumieją, 
że młoda zorganizowana wieś odrabia zaległo-
ści wieków, że w pracach swoich sposobi się 
nie tylko do odpowiedzia lności za własne go-
spodars two, za własną rodz inę—ale za wieś wła-
sną, za gminę, powiat, za Polskę całą, że młodzież 
chłopska p racą swą na świat łych obywatel i się 
sposobi, na obywatel i , k tórzy w cały dorobek 
kul tura lny ludzkości i Pańs twa Polskiego, swej 
Ojczyzny wejdą , a mówiąc słowami jedne j 
z au to rek wielu ks iążek H. Radlińskiej , „Do 
pojęcia Ojczyzny należy książka.. . J e s t ona 
nie ty lko dziełem jednostki , z gruntu ojczy-
stego wyrosłej , wyrazicielki ukochań, tęsknot , 
p rzemyśleń i dorobku narodowego, lecz rów-
nież twórcą narodu. Kto obcuje z wielkimi pi-
sarzami, poetami, myślicielami, uczonymi — je-
dnoczy się z tym, co w narodzie jest na jpo-
tężnie jsze i na jbardz ie j twórcze" . 

Chcemy mieć ks iążkę — miejmy wolę ją 
mieć. 

OceiTHi пращ в нашому пляш. 
В н а ш ш с а м о о с в Ь ш й п р а щ , ЧЙСТО бу-

вас так, щ о не з н а е м о в1д чого р с б о т у в Гур-
тку маемо р о з п о ч з т и . Я в и щ е це м о ж н а за-
у в а ж и т и з о к р е м а в н о в о з о р г а ш з а в а н и х Гурт-
ках а часом нав!ть I в старших . 

Про багато р |чей хотшили би дов1аатй-
Ся, щ о с ь почути, побачити. Багатьома спра-
вами щкавимося , ба, нав1ть хотши б збагнути 
Тх, щоб дзти соб! в>дпов1дь на Bci питания, 
щ о часом не д а ю т ь нам внутр1шнього спокою, 
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OupiM цього, щ о м а й ж е к о ж н и й з нас 
мае в л а е ж своУ з а м и л у в а н н я i з а ш к а в л е н н я 
та потреби , маемо в своТй громад! , яку ста-
новить Гурток , багато ix е п ш ь н и х . М о ж у т ь 
вони бути p i « H i . З а л е ж и т ь це в*д того , як 
ми дивимося на оточугаче нас ж и т т я , щ о 
в ньому хотши б з м ш и т и на к р а щ е , та я к и м 
шляхом х о ч е м о йти до з м ш и н а ш о г о с е р е -
д о в и щ а - с е л а . 

В л а с н е подв1ря, г р о м а д с ь к а д о р о г а , чи 
справа з а с н у в а н н я к о о п е р а т и в и в н а ш о м у 
сел! в и к л и к а ю т ь в н а с р !жш питания . Ш у -
к а н н я B i f l n o B i f l i на них, то п о с л щ о в н е п е р е -
в о д ж е н н я ix р о з в я з к и в ж и т т я , я в л я е т ь с я го-
л о в н и м ч и н н и к о м , щ о п о б у д ж у е нас до са-
моосв1ти. 

CaMOOCBiTa, це т а к би с к а з а т и , п о с т ш н е 
с а м о о с в щ о м л ю в а н н я своТх браков ч е р е з пра-
цю н а д с о б о ю , яка ш д н о с и т ь нас на в и щ и й 
ш а б е л ь духовоТ к у л ь т у р и , а в с у с ш л ь н о - г р о -
м а д с ь к о м у ж и т г ю з а п е в н ю е н а м м о ж л и в х т ь 
вносити ц| uiHHOCTi, щ о ix в co6i в и п р з ц ю е м о . 

Н е м о ж н а о з н а ч и т и границ! н а ш ш са-
MOOCBiTi, як р1внож н е м о ж н а г о в о р и т и про 
з м ш у життя , з а б у в ш и п р о п е р е б у д о в у с а м о г о 
с е б е . Постшна , р о з у м о в а п р а ц я м о ж е п о ш и -
рити л и ш е границ! нашоТ самоосв1ти та по-
с л у ж и т и д о б р и м п р и к л а д о м для ш ш и х , яких 
п р и т я г н е м о в наом сшди. В ц ь о м у к р и е т ь с я 
таемниця п е р е б у д о в и н а ш о г о с е л я н с ь к о г о 
життя . П о ч и н а ю ч и с а м о о с в я н ю п р а ц ю , памя-
таймо, щ о р о з у м н и й м з й с т е р б у д у ю ч и Д1М, 
н е з а б у в а е з а л о ж и т и с и л ь н о г о ф у н д а м е н т а , 
на якому с п и р а т и м у т ь с я rpy6i с т ш и . 

Т а к и м ф у н д а м е н т о м , на я к о м у с п и р а -
еться в Г. С. М. б ш ы ш е т ь ф о р м самоосв!т -
н ь о ! npaui — е к н и ж к а . 

У ш ш и х к у л ь т у р н и х народ1в, д а к н и ж к и 
з д о б у л и не т ш ь к и п р а в а гостя, а л е п р а в а 
н а й в | ' р ж ш о г о п р и я т е л я , бо своТм д р у к о в а н и м 
с л о в о м б е з ж а д н и х у п е р е д ж е н ь н е с е нав1ть 
nifl н а й б щ ш ш у C T p i x y с л о в о р о з р а д и в ж у р ' 
6i, пот1хи в горю, ш д т р и м к и , к о л и б р а к ви 
т р и в э л о с т и , а н а у к у д а е на к о ж н и й д е н ь 
в ж и т т с в ш н е п о р з д н о с т и . 

Р о з в а ж м о т е п е р с в ш с т о с у н о к до к н и ж -
ка, щ о на своТх с т о р ш к а х п р и н о с и т ь д у м к и 
ш ш и х л ю д е й , р о з к а з у е п р о життя ш ш и х на-
р о д ^ , кра'|'в, р 1 ж т я в и щ а п р и р э д и . 

Щ о б в с е о ц ш и т и , щ о к н и ж к и до нас 
приносить 3i собою, т р е б ) н а е з м п е р г д п е р е -
ж и г и 'li в з р т к т ь i т р е б а н а в ч и т и с я п р о з у м п и . 

Я це не € так т р у д н " . Т р е б а т ш ь к и 
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з нашо'1 с т о р о н и трохи добро!' вол!, на яку 
з а в ж д и м о ж е м о спромогтися , 

К о л и в н а ш о м у Гуртку £ щ е б а г а т о чле-
HIB, як! не п р и в и к л и читати к н и ж о к , як! н е 
BMiють 3 них користати , тод1 о п р а ц ь о в у ю ч и 
плян n p a u i на o c i H H i й зимов! в е ч о р ь т р е б а 
в н ь о м у у з г л я д н и т и цю ф о р м у npau i , яка 
н а в ч и т ь нас к н и ж к у о ц ж ю в а т и . Ц е ю ф о р м о ю , 
щ о с т а н о в и т ь п ш е т а в у д о д а л ь ш о г о к о р и -
стання з к н и ж к и — т а к з д ш я н к и б е л е т р и с т и -
ки, як i п о п у л я р н о - н а у к о в о ! — е к о н к у р с до-
б р о г о ч и т а н н я . 

В е л и к о ю пом1ччю для з р о з у м ш н я г о л о -
вноТ ц Ы к о н к у р с у б у д е б р о ш у р а п. з. , О czy-
t e ln i c twie k s i ą ż e k " М. З а д р у ж н о г о а т а к о ж 
„ T e x H i 4 H i в к а з ! в к и " . З г а д а л и ми п р о ^ п л я н 
п р а ц ч с е б т о н а к р е с л е н н я co6i ц ш е й на 
н а й б л и щ и й 6ir часу , нам1чення р а м о б ш -
маючих ц ш ' с т ь п р а ц ь в д ш я н щ к у л ь т у р н о -
- o c B i T H i f i , щ о маемо Тх п е р е в о д и т и в Гурт 
ку на протяз1 о з н а ч е н о г о часу . Плян n p a -
ui о п р а ц ь о в а н и й на piK чи о д н е п 'вр1чча, 
з а о д и т ь с я д о з д ш е н о в а н н я його на к о р о т ш и х 
в щ т ш к а х часу . З а л е ж н о Bifl р о з п р а ц ю в а н н я 
пляну piMHoro чи niBpi4Horo б у д е м о г о в о р и т и 
п р о те, щ о м а е м о р о б и т и в тому чи ш ш о м у 
М!сяц1, або тижн! . Ц ' п р а ц ; , щ о Тх в и к о н а е м о 
на п р о г я з ! т и ж н я , чи м к я ц я с т а н с в л я т ь зав -
ш е п р о д о в ж е н н я п р а ц ь п о п е р е д ш х а ж д о 
в и к о н а н н я в с ь о г о , щ о ми у п ^ в р л н о м у чи 
ручному плян! нам!тили. 

Н е т !льки з г а д а н и й н а м и к о н к у р с п о в и 
нен у плян'1 n p a u i б у т и у з г л я д н е н и й . O K p i M 
к о н к у р с у т р е б а п е р е д б а ч и т и ч и т а н н я г а з е т и , 
а з о к р е м а . М о л о д о г о С е л а " . 

KpiM т е г о щ е с в о е м 'сце у плян! по-
в и н ш мати р е ф е р а т и , як1 о п р а ц ю е м о п о с л у -
ГОВУЮЧИСЯ СТЭТТЯМИ ЧИ В!ДП0В1ДН0Ю к н и ж к о ю . 
З в и ч а й н о п:сля таких р е ф е р а т о в н а с т у п а е 
д и с к у с ' я . 

К о л и щ е д о д а м о , щ о н э п р о т я з ! р о к у 
у л а ш т у е м о п а р у т е а т р а л ь н и х в и с т а в , то мо-
г л к б соб! в ж е тут н а к р е с л и т и цшор1чну на-
шу п р а ц ю в головних рисах . Щ е т р е б а 
п р и г а ц а т и , щ о з а л е ж н о в щ свэТх з з ! н т е р е с о 
в а н ь та п о т р е б плян npau i в Г у р т к з х м о ж е 
о б ш м а т и о б ш и р ш ш и й а б о в у ж ч и й о б с я г 
п р а ц ь . В и к о н а н н я в о х п р а п ь з а л е ж и т ь в : д 
с и с т е м а т и ч н о с т и . Д ю п р и к м е т у м у с и м о Bifl 
с а м о г о п о ч а т к у в co6i в и р о б л я т и , к о л и хоче-
мо, щ о б не б л у д и л и по ман!вцях нездШсне-
них х о т г - ь , а т ш ь к и п е р е к о в у в а л и т в е р д и й 
шлях , я к и й д о в е д е нас i н а ш е с е л о д о к р а -
ще го м а й б у г н ь о г о . 

I. Л е в к о в и ч . 

N a j w ł a ś c i w s z y m s t o s u n k i e m d o p i s m a o r g a n i z a c y j n e g o 
J E S T 

R E G U L A R N E O P Ł A C A N I E P R E N U M E R A T Y . 
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K U S A M O D Z I E L N O Ś C I 
D Ą Ż Y M Y D O P O P R A W Y . 

L e ż y p r z e d e m n ą n u m e r 22 . M ł o d e j wsi 
— М о л о д о г о С е л а " z d n i a 20 l i s t o p a d a 1936 
r o k u . N a p i e r w s z e j s t r o n i c y r z u c a s ię w o c z y 
t y t u ł a r t y k u ł u — S t a n rzeczywisty;—w a r t y k u l e 
z a m i e s z c z o n o t a b e l k ę i l u s t r u j ą c ą s t a n p r e n u -
m e r a t y n a s z e g o Z w i ą z k o w e g o p i s m a . O k a z u j e 
s ię , że n a d z i e ń 15.XI . 1936 r . „ M t o d a W i e ś " 
m i a ł a aż 389 p r e n u m e r a t o r ó w ! 

N i e z b y t mi lo j e s t m ó w i ć i p i s a ć o t y c h 
s p r a w a c h — b o l ą o n e z a p e w n e k a ż d e g o Z w i ą -
z k o w c a , z a w s t y d z a j ą w o b e c i n n y c h . Z t y c h 
w z g l ę d ó w z a s t a n a w i a ł e m s ię , c zy w ł a ś c i w y m 
j e s t r o z d r a p y w a n i e r a n w m o m e n c i e , g d y 
m y ś l e n i e i p r a c a n a s z a i d ą z d e c y d o w s n i e p o 
linii u s u w a n i a z ł e g o z k a ż d e g o o d c i n k a r o -
b o t y . D o s z e d ł e m j e d n a k d o p r z e k o n a n i a , że 
s k o r o z a w s z e d o t y c h c z a s s z c z e r z e m ó w i l i ś m y 
i p i s a l i ś m y o n a s z y c h b r a k a c h i n i e d o c i ą g n i ę -
c i a c h , t o m o ż e m y i p o w i n n i ś m y u c z y n i ć t o t a k -
ż e t e r a z w c e l u j a ś n i e j s z e g o u z m y s ł o w i e n i a so-
b ie n i e w ł a ś c i w o ś c i — b y w y p r o ś c i e d r o g i , . Jed-
n y m z c e l ó w t e g o a r t y k u ł u j e s t a n a l i z a . s t a n ą 
r z e c z y w i s t e g o " , i t y m b a r d z i e j w y d a j e mi się 
w ł a ś c i w y m j e j r o b i e n i e , ż e d z i ś m ó w i m y 
0 s a m o d z i e l n o ś c i i w ż y c i u t ę s a m o d z i e l n o ś ć 
n a s z ą w i d z i e ć c h c e m y . O t o n a k a ż d y m P o -
w i a t o w y m Z j e ź d z i e s t a w i a l i ś m y n a c z o ł o t o 
z a g a d n i e n i e , W a l n y Z j a z d D e l e g a t ó w b a r d z o 
m o c n o p o d k r e ś l i ł , że m u s i m y s i ę u s a m o d z i e l -
n i ć , a t y m c z a s e m o d z j a z d ó w d u ż o c z a s u 
u p ł y n ę ł o — i , jeś l i c h o d z i o p r e n u m e r a t ę „Mło-
d e j W s i " , n a s u w a s ię m i m o wol i m y ś l , że j e -
s z c z e c o ś b a r d z o s z w a n k u j e , , . 

N a w i ą z u j ą c d o o w e g o a r t y k u ł u s p r z e d 
r o k u , t r z e b a s t w i e r d z i ć , że l i c z b a p r e n u m e r a -
t o r ó w „ M ł o d e j W s i " w z r o s ł a z n a c z n i e . Ś w i a d -
c z y t o o p o w a ż n y m s t o s u n k u c z ł o n k ó w Z w i ą -
z k u d o n a s z e g o a p e l u . Z r o z u m i e n i e i s t n i e j e . 
S z k o d a t y l k o , że n ie j e s t o n o j e s z c z e n a t y l e 
p o w s z e c h n y m , b y b r a k i r a d y k a l n i e w y r ó w -
n a ć . Z c z e g o t o w y p ł y w a ? C z y ż b y z b r a k u 
p i e n i ę d z y ? . . Z c a ł ą p e w n o ś c i ą t w i e r d z ę , że 
t e n a r g u m e n t j e s t n a p r a w d ę b a r d z o s ł a b i u t k i 

1 n i e w y t r z y m u j e k r y t y k i . P o s t a r a m s ię z a -
r a z u d o w o d n i ć d l a c z e g o . 

M a m s k ł o n n o ś ć d o s t a ł e g o k o n t a k t u 
z p a p i e r e m i o ł ó w k i e m . . . P o d l i c z m y więc , p o -
s ł u g u j ą c s ię c y f r a m i z n u m e r u 17, s p r a w o -
z d a w c z e g o „ M ł o d e j W e i " , g d z i e z n a j d u j e m y , 
że n a d z i e ń 1 w r z e ś n i a 1937 r . Z w i ą z e k n a s z 
l i czy ł 423 K o ł a z 9223 c z ł o n k a m i . Z w a ż y w s z y , 
że n a p r z e c z y t a n i e j e d n e g o n u m e r u p o t r z e b a 
m n i e j w i ę c e j 8 — 10 g o d z i n d o j d z i e m y w n a -
s z y m o b l i c z e n i u d o w n i o s k u , że z j e d n e g o 
e g z e m p l a r z a c z a s o p i s m a m o ż e k o r z y s t a ć 3 — 5 
c z y t e l n i k ó w . T r z e b a w i ę c , b y „ M ł o d a W i e ś " 
z n a l a z ł a s i ę n a t e r e n i e w i lości 1844 — 3074 
e g z e m p l a r z y ; w e ź m y p r z e c i ę t n ą ; — „ M ł o d a 

W i e ś " w i n n a z n a l e ź ć s ię w r ę k a c h n a s z y c h 
c z ł o n k ó w w i lości o k . 2500 e g z e m p l a r z y . 
A j a k jest? . . . D a l e k o , b a r d z o d a l e k o n a m d o 
t e g o . 

D l a c z e g o t a k j e s t ? P r z e c i e ż w y s t a r c z y , 
g d y c z t e r e c h c z ł o n k ó w d a p o j e d n e j z ł o t ó w -
ce r o c z n i e n a p r e n u m e r a t ę „ M ł o d e j W s i " . 
Czyż n ie Btać n a s n a 1 zł r o c z n i e ? N a p e w n o 
s t a ć , — na p e w n o , g d y w s z ę d z i e , w k a ż d y m 
K o l e t a k s p r a w ę p o s t a w i m y , w k r ó t c e d o j -
d z i e m y d o t y c h 2500 e g z e m p l a r z y . C h o d z i 
t y l k o o to , ż e b y s o b i e w s z y s c y u p r z y t o m n i l i 
w j a k i m j e s t e ś m y p o ł o ż e n i u , " ż e b y w s z y s c y 
0 t y m zaczęl i m ó w i ć j a k o o s p r a w i e w a ż n e j , 
k t ó r a m u s i b y ć z a ł a t w i o n a j a k n a j s z y b c i e j , 
z a r a z . C h o d z i o d o b r o Z w i ą z k u i o d o b r o 
n a s w s z y s t k i c h , k t ó r e w częśc i o s i ą g n ą ć m o -
ż e m y p r z e z j e d n ą z ł o t ó w k ę . W y s t a r c z y o d -
m ó w i ć s o b i e p a r ę p r z y j e m n o ś c i ; k o l e d z y 
p r z e z m i e s i ą c z a p r z e s t a n ą p a l e n i a p a p i e r o -
s ó w , k o l e ż a n k i n ie k u p i ą w s t ą ż k i d o w ł o s ó w , 
czy i n n y c h z b ę d n y c h d r o b i a z g ó w . T y l k o t r z e -
b a c h c i e ć , t r z e b a m i e ć ś w i a d o m o ś ć , że 
t ę a k c j ę p o d e j m u j ą w s z y s c y Z w i ą z k o w c y , 
1 t r z e b a m i e ć m o c n ą w i a r ę , że w s z y s c y w s p ó l -
n y m w y s i ł k i e m cel o s i ą g n i e m y . 

S a m o d z i e l n o ś ć m u s i m y s a m i , w ł a s n j m 
t r u d e m z d o b y w a ć — z n i e b a o n a n ie s p a d n i f ; 
n a n i c z y j ą p o m o c n ie l i c z m y , b o z a w i e ś ć się 
t y l k o m o ż e m y . P a m i ę t a j m y o t y m nie t y l k o 
o d ś w i ę t a i p r z y o k a z j i Z j a z d ó w , a le k a ż d e -
g o d n i a w czyn w p r o w a d z a j m y n a s z e p o s t a -
n o w i e n i a . 

N a s z s t o s u n e k d o c z a s o p i s m a o r g a n i z a -
c y j n e g o p o d d a j m y r z e t e l n e j r ewiz j i , b y w j e j 
ś w i e t l e — j e ś l i d o j d z i e m y d o w n i e s k u , że b y ł o 
c o ś n i e w ł a ś c i w e g o — z a r a z , n i e z w l e k a j ą c — 
zło z ż y c i a w y r u g o w a ć . 

Nie w s p o m i n a m t u o o b o w i ą z k u p r e n u -
m e r o w a n i a „ M ł o d e j W s i " p r z e z w s z y s t k i e 
K o ł a M ł o d z i e ż y W i e j s k i e j , g d y ż o b o w i ą z e k t e n 
r o z u m i e m y w s z y s c y . Jeś l i na Z j a z d a c h n a s z y c h 
s t a w i a l i ś m y s p r a w ę s k ł a d e k c z ł o n k o w s k i c h 
i p r e n u m e r a t y n a p i e r w y m m i e j s c u , to t y l k o 
s p o d z i e w a ć się n a l e ż y w y k o n a n i a p o w z i ę t y c h 
u c h w a ł . C h c ę j e d n a k p r z y p o m n i e ć , że r e z u l t a t y 
n a s z y c h w y s i ł k ó w w t y m k i e r u n k u b ę d z i e m y 
s a m i o c e n i a ć p r z e d W a l n y m Z j a z d e m w r o k u 
p r z y s z ł y m . O t y m p a m i ę t a j m y w k a ż d y m 
d n i u ! 

J e ś l i c h o d z i o s p r a w ę „ M ł o d e j W s i " — 
t o o c e n a r o c z n a w y p a d ł a d la n a s n i e z b y t k o -
r z y s t n i e . I cóż z t e g o , że s a m i p i s z e m y a r t y -
k u ł y d o „ M ł o d e j W s i " , c ó ż z t e g o , ż e c i e -
s z y m y się j e j d z i e w i ę c i o l e t n i m w a r t o ś c i o w y m 
d o r o b k i e m p r z e z n a s s a m y c h w y p r a c o w a -
n y m , s k o r o n i e w s z y s c y k o r z y s t a m y z n i e g o . 
Г t o n i e k o r z y s t a m y nie p r z e z b r a k z r o z u -
m i e n i a , n i e p r z e z złą wo lę , a l e z b r a k u s c ą -
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lenia wysiłków. Tę wadę t rza n a m j ak n a j -
rych le j usunąć . 

S k r z y k n i j m y się wszyscy młodzi ch łopi 
z całego Wołynia, j ak on długi i szeroki , p a -
mięta jąc , że ch łopskie p i smo — to wyraz ic ie l 
ch łopskie j myśli spo łeczne j i ch łopsk ie j świa -
domości . 

M. 

JUŻ N A D S Z E D Ł CZAS. 

J u ż nadszedł czas, ż e b y ś m y d łuże j nie 
siedzieli z założonymi r ę k o m a , a wzięli się do 
p racy . J e s t e ś m y w ok re s i e j e s i e n n y m , więc 
niech każdy pomyśl i , czy u r e g u l o w a ł s k ł a d k ę 
cz łonkowską i czy p i smo o r g a n i z a c y j n e p r z y -
chodzi do Kcła, Bo i cóż w a r t e t ak i e Kota , 
k t ó r e nawet nie ma ją „Mtodej Ws i" i d la t ego 
nie wiedzą, j ak inne Koła p r a c u j ą . A p r z e -
cież t ak ła two można się o t y m dowiedz ieć 
przez tę naszą k o c h a n ą „Młodą Wieś". 

Radzę i wpros t n a m a w i a m — n i e c h k a ż -
dy członek W.Z.M.W. z a p r e n u m e r u j e związ-
k o w ą gaze tę , a p r z e k o n a się w k r ó t c e j a k a 
ona jes t Nie jeden z Kolegów to tak powie: 
. N i e m a m pieniędzy" . Ale czyż „Młoda Wieś" 

t ak d r o g o kosztuje? . . . 4 złote roczn ie . P o -
wiedzcie sami, czy nie jeden z n a s nie więcej 
wyda j ak dziesięć r a z y po c z t e r y z łote na 
rzeczy , k t ó r e - m i a s t p o ż y t k u - s z k o d ę p r z y -
noszą . Nie chcę mówić spec ja ln ie do Kole -
gów, bo i Koleżanki też niewiele eię różn i ą 
pod t y m względem, w y d a j ą c Dieraz ty le p i e -
niędzy na g łup iu tk ie k r e m y , l ak ie r do p a z -
nokci i t . p. — aż s t r a c h pomyś l eć . A na g a -
zetę nie ma 4 zł. r o c z n i e ! Nie wierzę! 

D o p ó k i nie mia łam na własność „Młodej 
Wsi" , to ona mnie niewiele obchodz i ł a , a t e -
raz , g d y mija p a r ę dni p o te rmin ie u k a z y -
wania się gaze ty a ja jeszcze je j nie m a m , 
to chodzę i myślę , d l aczego je j nie ma. Ale 
g d y p r z y j d z i e wreszcie , to się u ś m i e c h n ę z za-
dowolenia i czy tam г z a in t e r e sowan iem. 

K o c h a n e Koleżanki i Koledzy , jeśli nie 
wierzycie , t o opłaćc ie „Młodą W i e ś " c h o ć n a 
k w a r t a ł , a p r z e k o n a c i e się, że jes t p r a w d ą to, 
co piszę, i będziec ie s ta le p r e n u m e r o w a ć na-
sze o r g a n i z a c y j n e czasop ismo. 

Gieriia Srachówna 
b. eluch. Uniw, Ludów, 

w Różynie. 

Z ŻYCIA SZKOL ROLNICZYCH. 
Z J E D N O C Z E N I E WSI 
A SZKOŁY ROLNICZE. 

Były czasy, że chłop żył w opuszczen iu 
mate r i a lnym a p r z e d e wszys tk im m o r a l n y m . 
Nie było k o m u za t roszczyć się o niego, nie 
miał k to s i ęgnąć myślą i uczuc iem w te „ni-
ziny społeczne" , z rozumieć ch łopa , p o z n a ć 
j ego po t r zeby . T a k by ło wszędzie, n ie t y l k o 
w Polsce. S p o w o d o w a n e to było i s tn ieniem 
u s t r o j u pańszczyźn ianego , k t ó r y zresz tą mu-
siały spo łeczeńs twa przeżyć , j a k o kon ieczną 

Рокаг р. г, w Kniahlnlnle, pow. Dubne. 

f a z ę r o z w o j u od o k r e s u n iewoln ic twa do e p o k i 
d e m o k r a t y z m u . 

By ły w y j ą t k i w t a k i m u s t o s u n k o w a n i u 
się „ w a r s t w wyższych" do ch łopa . By ł p r z e -
cież Modrzewsk i , Ś k a r g a , Staszic , byli i inni . 
Ale o g ó l n y zwro t w t a k i m s p o s o b i e m y ś l e n i a 
s p o w o d o w a ł y d o p i e r o k lęsk i n a r o d o w e w cza -
sach Po l sk i p o r o z b i o r o w e j i n a k r ó t k o ws tecz . 
Z r o z u m i a n o , że na l eży d ą ż y ć do z j e d n o c z e n i a 
wszys tk ich w a r s t w s p o ł e c z e ń s t w a , b y os iąg-
nąć p o z y t y w n e r e z u l t a t y w walce o n i e p o d -
ległość. Z a b r a n o się do p r a c y o ś w i a t o w o -
o b y w a t e l s k i e j w ś r ó d ludu . Czyni ły to w a r s t -
w y wyższe . O r g a n i z o w a n o „dla c h ł o p ó w " k u r -
sy, o d c z y t y , b ib l io tek i i t. p. S t a r a n o się cią-
g n ą ć wieś z c i emnośc i do świa t ła . 

P r a c a t a k a dała wynik i mn ie j lub wię -
ce j w y r a ź n e w dziedzinie spo ł eczno -po l i t ycz -
n e j ( j ak w b. Galicji) , o ś w i a t o w o - k u l t u r a l n e j 
( jak w b. K o n g r e s ó w c e , l ub też g o s p o d a r c z e j 
( jak w b. z a b o r z e p r u s k i m ) . Powol i n a d c h o -
dziła j e d n a k e p o k a , w k t ó r e j p r a c ę n a d wsią, 
nad p idn ies ien iem je j na wyższy s t o p i e ń ży-
cia wzięła w swe r ę c e sama wieś — w k t ó r e j 
wieś własnymi siłami e t a ra się d o t r z e ć z 
„ciemności do świat ła*. Są to czasy o b e c n e , 
k t ó r e — r z e c m o ż n a — p r z y n i o s ł a ze s o b ą w o j -
na, czasy p e ł n e g o u o b y w a t e l n i e n i a c h ł o p ó w , 
a k t ó r e to cza sy s t w a r z a j ą możl iwości , w a -
r u n k i do tego , b y wieś m o g ł a o s w o i m roz -
woju d e c y d o w a ć . Te czasy i te możl iwości 
dało n a m z m a r t w y c h w s t a ł e P a ń s t w o Po l sk i e . 
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I dz i s i a j j e s t e ś m y ś w i a d k a m i , że życie 
wsi w o g ó l e a wsi w o ł y ń s k i e j w szczegó ł 
nośc i p o s t ą p i ł o znaczn i e n a p r z ó d . Oczywiśc ie 
w p o r ó w n a n i u z d a w n y m i czasy . P o s t ę p 
ten j e s t s z y b k i . O ile n i e d a w n o jeszcze t r u d -
n o b y ł o p o m y ś l e ć o z g o d n e j w s p ó ł p r a c y 
w s z y s t k i c h o r g a n i z a c y j r e p r e z e n t u j ą c y c h wieś 
w o ł y ń s k ą , t o dziś t e o r g a n i z a c j e w d o s k o n a -
łe j h a r m o n i i o r g a n i z u j ą Z jazd Ws i W o ł y ń -
sk i e j , b y w s p ó l n i e się z a s t a n o w i ć n a d cało-
k s z t a ł t e m życ ia w i e j s k i e g o n a W o ł y n i u , w s p ó l -
nie w y t k n ą ć dla wsi w o ł y ń s k i e j i dee i d r o g i 
p o s t ę p u — z g o d n e z i d e a m i ca ł ego p o l s k i e g o 
s p o ł e c z e ń s t w a i o g ó l n o - p a ń s t w o w y m i — a 
w p r z y s z ł o ś c i w s p ó l n i e u z g o d n i o n e p l a n y r o z -
w o j u w s p ó l n y m i s i łami r e a l i z o w a ć . 

T u t a j d o p i e r o w y ł a n i a się z a g a d n i e n i e 
i s t o t n e . C h o d z i o w c i ą g n i ę c i e do p r a c y n a d 
u r z e c z y w i s t n i e n i e m t y c h idei p o s t ę p u , z a s a d 
w s p ó ł p r a c y — c a ł e g o w o ł y ń s k i e g o s p o ł e c z e ń -
s t w a w i e j s k i e g o — w s z y s t k i c h wsi, w s z y s t k i c h 
j e d n o s t e k z ż y c i e m wsi z w i ą z a n y c h . P r a c a t a 
r o z p a d a się — z d a n i e m moim — n a dwie 
części : n a j p i e r w z a c h o d z i m o m e n t u ś w i a d o -
m i e n i a s o b i e p r z e z ca łe w o ł y ń s k i e s p o ł e c z e ń -
s t w o wie j sk i e t y c h idei i z a s a d p o s t ę p u i 
w s p ó ł p r a c y , a n a s t ę p n i e — z a g a d n i e n i e u a k -
t y w n i e n i a t e g o ż s p o ł e c z e ń s t w a w t e j p r a c y . 
I z n ó w z k o l e i w y ł a n i a się z a g a d n i e n i e : m u s i 
b y ć k t o ś , k t o b y wziął n a s i eb i e o b o w i ą z e k 
j a k b y ł ą c z n i k a m i ę d z y o w y m i w y t k n i ę t y m i c e -
lami r o z w o j u s p o ł e c z e ń s t w a p o l s k i e g o , w o ł y ń -
s k i e g o w s z c z e g ó l n o ś c i , a r z e c z y w i s t y m i w s i a -
mi, n ie r a z z a p a d ł y m i i nie z d a j ą c y m i s o b i e 
n a j c z ę ś c i e j s p r a w y z p r ą d ó w , k t ó r e dziś n u r -
t u j ą życ ie t a k i e g o czy i n n e g o s p o ł e c z e ń s t w a 
(a t a k i e ws ie są) , m u s i b y ć k t o ś , k t o b y m ó g ł 
i u m i a ł p r z e s z c z e p i a ć t e i dee r o z w o j u n a 
g r u n t wsi, a n a s t ę p n i e ws ie d o p r a c y nad 
r e a l i z a c j a idei p o s t ę p u zapal i ł , k t o b y ten lud 
u a k t y w n i ł . Musi t o b y ć k t o ś z s z e r s z y m h o -
r y z o n t e m m y ś l o w y m , ale swój , — k t o ś , k o g o 
s t a ć n a s i ę g n i ę c i e m y ś l ą s ze rze j , p o z a o p ł o t -
ki, a r ó w n o c z e ś n i e n a u m i e j ę t n o ś ć g ł ę b s z e g o 
u j ę c i a ś r o d o w i s k a , w k t ó r y m ży je , k t o j e s t 
do s w o j e j wsi i s w o j e j k u l t u r y p r z y w i ą z a n y . 
Musi t o b y ć cz łowiek — s ł o w a m i O r k a n a m ó -
w i ą c — c y w i l i z o w a n y a r ó w n o c z e ś n i e n i e w s t y -
d z ą c y się s w e j c h ł o p s k o ś c i . 

Z d a j e mi się, że l udźmi , k t ó r z y b y mog l i 
p o d o ł a ć t y m o b o w i ą z k o m , są — o b o k i n n y c h 
— t a k ż e w y c h o w a n k o w i e s z k ó l r o l n i c z y c h i 
u n i w e r s y t e t ó w l u d o w y c h . 

A s t a ć ich j e d n a k na to . B o i co w y -
c h o w a n e k z d o b y w a — d a j m y n a t o— w s z k o l e 
r o l n i c z e j ? 

P r z e z z d o b y w a n i e w i a d o m o ś c i z r ó ż n y c h 
dz i edz in życ ia a więc z d z i e d z i n y o g ó l n e j , 
z a w o d o w e j ' i i n n y c h — r o z s z e r z a s w ó j h o r y -
z o n t m y ś l o w y ; t u p o g ł ę b i a s w ó j s t o s u n e k d o 
o t a c z a j ą c y c h g o z j a w i s k , r o z p o c z y n a p r a c ę 
n a d u r o b i e n i e m s w e j o s o b o w o ś c i , z a c z y n a g łę -

bie j u j m o w a ć z a g a d n i e n i a k u l t u r y s w e g o ś r o -
dowi ska , p r z y z w y c z a j a się d o k u l t u r a l n e g o 
życia , p r z y g o t o w y w u j e się do d a l s z e j p r a c y 
nad s o b ą o r a z u ś w i a d a m i a sobie , żs c h c ą c 
o s i ą g n ą ć wynik i w j a k i e j k o l w i e k dz iedz in ie 
życia, t r z e b a p r a c o w a ć i t o n ie r az w poc ie 
czoła. T e właśc iwośc i d u c h o w e u p r a w n i a j ą 
w y c h o w a n k a do t e g o , b y nie t y l k o s t a n ą ł 
w r a z z i n n y m i w j e d n y m s z e r e g u do walki 
0 l epszy b y t wsi, ale t a k ż e w t e j p r a c y p r z o -
d o w a ł i n n y m , ł ącząc ich r ó w n o c z e ś n i e z ide-
ami o g ó l n e g o r o z w o j u s p o ł e c z e ń s t w a . 

P e w n i e , że nie w s z y s c y w y c h o w a n k o w i e 
w y n o s z ą ze szko ły te ko rzyśc i . R ó ż n e bowiem 
jeszeze dz i s i a j p r z y c z y n y s k i e r o w u j ą m ł o -
dzież do szkó ł ro ln iczych i w r ó ż n y c h częs to 
ce lach p r z y c h o d z i o n a t u t a j . Z j a w i s k o to 
ś w i a d c z y o n i e z r o z u m i e n i u znaczen ia s zkó ł 
r o l n i c z y c h dla wsi p r z e z tę właśnie wieś, i j e s t 
t y m właśn ie n i e z r o z u m i e n i e m s p o w o d o w a n e . 
Z b y t s z c z u p ł y j e s t n a p ł y w k a n d y d a t ó w do 
szkó ł r o l n i c z y c h , by t e m o g ł y p r z e p r o w a d z i ć 
w ś r ó d k a n d y d a t ó w s e l e k c j ę i umożl iwić 
k s z t a ł c e n i e się w szko le j e d n o s t k o m n a j b a r -
dz ie j w a r t o ś c i o w y m . T o n a l e ż a ł o b y rozważyć , 
b y w p rzysz ło śc i możliwie na jb l i ż sze j to z jawi-
s k o a n o r m a l n e u s u n ą ć . Na mówien ie , że: 
„ w y c h o w a n e k szko ły ro ln icze j nic nie rob i "— 
s z k o d a czasu . 

I n n y j e szcze m o m e n t n a l e ż a ł o b y t u t a j 
p o d k r e ś l i ć . Nie zawsze się t a k złoży, że wy-
c h o w a n e k s z k o ł y ro ln i cze j jes t i n d y w i d u a l -
nośc i ą t a k silną, a b y m ó g ł s a m j e d e n — we 
wsi c z ę s t o n a p r a w d ę c i e m n e j a p r z y n a j m n i e j 
o b o j ę t n e j na z a g a d n i e n i e p o e t ę p u — z a c h ę -
cić i n n y c h do w s p ó ł p r a c y n a d s o b ą , nad u l e p -
s z e n i e m i p o d n i e s i e n i e m p o z i o m u życ iowego , 
p r z e ł a m a ć l o d y o b o j ę t n o ś c i , z o r g a n i z o w a ć 
s z e r e g i w s p ó ł p r a c o w n i k ó w . Częs to są to w y -
siłki p o n a d siły. I n n ą , t o znaczy ł a twie j szą 
a p r z e d e w s z y s t k i m s k u t e c z n i e j s z ą b y ł a b y 
p r a c a k i l k u w y c h o w a n k ó w , zespo łu , g r u p y 
ludzi p o d o b n i e c z u j ą c y c h , j e d n y m o w i a n y c h 
d u c h e m i z d ą ż a j ą c y c h d o j e d n e g o celu. C h o -
dzi o w y c h o w a n i e dla wsi k a d r ludzi, k t ó r z y 
wzię te n a s iebie o b o w i ą z k i m o g l i b y spe łn i s ć 
s k u t e c z n i e . I tu znów wyłan ia się k w e s t i a 
z w i ę k s z e n i a n a p ł y w u k a n d y d a t ó w do szkó ł 
r o l n i c z y c h . Z a g a d n i e n i e t o jeet dziś t y m waż-
n ie j sze , że w k r ó t c e już r o k n a u k i w s z k o ł a c h 
r o l n i c z y c h się s k o ń c z y i t r z e b a będz i e p r z e -
p r o w a d z a ć z n o w u r e k r u t a c j ę uczn iów. W y -
p a d ł a b y o n a p o m y ś l n i e , g d y b y w p i e r w s z y m 
r z ę d z i e s a m o s p o ł e c z e ń s t w o a więc: o r g a n i -
zac je spo ł eczne , s a m o r z ą d y g m i n n e i powia -
towe , n a s t ę p n i e w y c h o w a n k o w i e tych szkó ł 
1 cała l u d n o ś ć chc ia ła z r o z u m i e ć p o w y ż s z e 
z a g a d n i e n i a . 

A p r z e c i e ż w a r u n k i p r z y j ę c i a do t y c h 
szkó ł i u t r z y m a n i e w n ich są t a k ł a twe w 
n a s z y c h w a r u n k a c h ! 

Za leży t y l k o od d o b r e j wo l i ! J. T. 
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Koleżanki i Ko ledzy ! 
S ł y s z y się d u ż o , m ó w i a j e s z c z e w i ę c e j 

p r a c u j e n a d p o d n i e s i e n i e m d o b r o b y t u i k u l -
t u r y n a s z e j wsi. W s z y s c y j e s t e ś m y a p r z y -
n a j m n i e j w i n n i ś m y b y ć w t e j p r a c y c z y n n i e 
z a a n g a ż o w a n i . N i k o g o z n a s , l udz i w i e j s k i c h , 
k t ó r z y z n a m y , r o z u m i e m y i k o c h a m y t ę w ie ś , 
n ie m o ż e b r a k o w a ć w b u d o w a n i u n o w e g o , 
l e p s z e g o o b l i c z a p r z y s z ł e j wsi . C z y w i e ś o d -
n ies i e j a k i ś p o ż y t e k z n a s z e j p r a c y , z a l e ż e ć 
t o b ę d z i e o d t e g o , c zy m y j e s t e ś m y d o t e j 
p r a c y p r z y g o t o w a n i . Pracę nad innymi należy 
rozpocząć od pracy nad sobą. D l a t e g o k w e s t i a 
n a s z e g o w y r o b i e n i a m o r a l n e g o i u m y s ł o w e g o 
n i e c h m a dla n a s d e c y d u j ą c e z n a c z e n i e . 

S ą ludzie , s ą i n s t y t u c j e , k t ó r e n a s w s p i e -
r a j ą w t e j p r a c y , i dą n a m z p o m o c ą . T r z e b a 
t y l k o t e i n s t y t u c j e , t y c h ludz i c h c i e ć p o z n a ć , 
z r o z u m i e ć i u m i e ć z n i c h k o r z y s t a ć . I n s t y -
t u c j a m i t y m i s ą p r z e d e w s z y s t k i m s z k o ł y r o l -
n i cze i u n i w e r s y t e t y l u d o w e . Z w r a c a m y dziś 
n a n ie u w a g ę , b o n a d c h o d z i o b e c n i e o k r e s , 
w k t ó r y m szko ły r o l n i c z e z a c z y n a j ą p r z y j -
m o w a ć p o d a n i a o p r z y j ę c i e n a r o k p r z y s z ł y 
t, j. 1938. 

A m b i c j ą i c e l e m w s z y s t k i c h n a s z y c h — 
w o k r e s i e m ł o d z i e ń c z y m — p o c z y n a ń w i n n o 
b y ć u k o ń c z e n i e t a k i e j sz ło ły , a b y p o t e m , 
p r z e s z e d ł s z y j e s z c z e p r z e z u n i w e r s y t e t l u d o -
wy , s t a ć s ię o wie le p o ż y t e c z n i e j s z y m d la 
s w e g o ś r o d o w i s k a , p r z y c z y n i ć się s k u t e c z n i e j 
d o u l ż e n i a dol i s w o i c h b r a c i — c h ł o p ó w . 

O c e l a c h s z k o ł y r o l n i c z e j , m e t o d a c h j e j 
p r a c y , j e j o r g a n i z a c j i n a p e w n o j u ż s ł y s z e -
l iście , d l a t e g o z a g a d n i e n i e t o p o m i n i e m y . 
C h c e m y z w r ó c i ć t y l k o u w a g ę , że s z k c ł ą s t o -
s u n k o w o m ł o d ą a l e d l a t e g o ż y w o t n ą , m a j ą c ą 
j u ż w y r o b i o n ą m e t o d ę p r a c y , p o s i a d a j ą c ą — 
s t o s u n k o w o , j a k n a t a k k r ó t k i o k r e s s w e g o 
i s n i e n i a (od 1935 r . ) — d o ś ć d u ż y d o r o b e k 
w d z i e d z i n i e g o s p o d a r c z o — czy k u l t u r a l n o -
s p o ł e c z n e j , j e s t Szkoła Przysposobienia Rolni-
czego w Sarnach — Dorotyczach p o w i a t S a r n y 
n a W o ł y n i u , k t ó r a r o z p o c z y n a r o k s z k o l n y — 
j a k w s z y s t k i e s z k o ł y t e g o t y p u — 1 5 s t y c z n i a 
1938 r . W a r u n k i p r z y j ę c i a d o s z k o ł y i u t r z y -
m a n i a s ą b a r d z o p r z y s t ę p n e . 

I o f o r m a c y j u d z i e l a c h ę t n i e K i e r o w n i c t w o 
S z k o ł y . 

D Z I A Ł M U Z Y C Z N Y 
p o d r e d a k c j ą J a n a G i p s k l e g o . 

D A L S Z E N A S Z E Z A M I E R Z E N I A 
W C H Ó R A L N Y C H P R A C A C H . 

K i e d y p o d e j m u j e m y s ię p e w n e j o r g a n i -
z a c y j n e j p r a c y , k t ó r a m a b y ć r o z p o w s z e c h -
n i o n a w t e r e n i e , p o w i n n i ś m y m i e ć p r z e d s o -
bą j a s n o w y t k n i ę t y cel, o d p o w i e d n i o n a k r e -
ś l o n y p l a n i p r z e m y ś l a n e m e t o d y p o s t ę p o w a -
nia w r e a l i z a c j i t e g o p l a c u . B e z t y c h r z e c z y 
n ie m o ż n a s o b i e w y o b r a z i ć ż a d n e j s o l i d n i e 
w y k o n y w a n e j p r a c y , j a k ą b y o n a n i e b y ł a , 
( czy t o s p r a w y c z y s t o o r g a n i z a c y j n e , f a -
c h o w e , k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e i t. р . ) . J e d -
n a k ż e t o j e s z c z e n ie w s z y s t k o , t o j e s z c z e 
m a t o — n a j w a ż n i e j s z ą r z e c z ą j e s t , b y p o d e j m o -
w a n e p r a c e w t e r e n i e m i a ł y p r z e d e w e z y s t k i m 
z r o z u m i e n i e w ś r ó d t y c h ludz i , k t ó r z y t e p r a -
ce b ę d ą b e z p o ś r e d n i o r e a l i z o w a ć . O g r o m n i e 
w a ż n e j e s t n i e w ą t p l i w i e i to , ż e b y w r e a l i z o -
w a n i u n o d j ę t y c h p r a c b y ł o z g o d n e w s p ó ł d z i a -
ł an i e . M ó w i ą c o w s p ó ł d z i a ł a n i u m a m n a m y -
śli t ę h a r m o n i j n ą i w s p ó l n ą p o s t a w ę t y c h 
l udz i , k t ó r z y z a m i e r z o n ą p r a c ę m a j ą b e z p o -
ś r e d n i o p r z e p r o w a d z a ć n a s w o i c h t e r e n a c h . 
L u d z i 8 ci p o w i n n i d o b r z e r o z u m i e ć ce l d a -
n y c h z a m i e r z e ń , j a s n o z d a w a ć s o b i e s p r a w ę 
z t e g o c o m a j ą r o b i ć i j a k p o s t ę p o w a ć , n a -
b r a ć p r z e k o n a n i a , ż e t o co m a j ą p r z e p r o w a -
dz ić j e s t d o b r e i w k o ń c u u m i ł o w a ć d a -
n ą p r a c ę . W y k o n a w c y p r o j e k t o w a n y c h p r a c 
p o w i n n i m i e ć o d p o w i e d n i e p r z y g o t o w a n i e , 

p o w i n n i c z u ć s ię p e w n i e w s w o j e j r o b o c i e 1 

p o w i n n i w i e d z i e ć , że w г г а с У B w e i n ' e e ( ł 
o d o s o b n i e n i i ż e p r a c ę t ę p r o w a d z i s z e r e g 
j e d n o s t e k o w i a n y c h z g o d D ą m y ś l ą i w i a r ą , 
ż e d a n a p r a c a m u s i d a ć p o ż y t e c z n e r e z u l t a -
t y . D l a u j e d n o s t a j n i e n i a p r s c y , d la p o g ł ę b i e -
n i a i n a b r a n i a o d p o w i e d n i c h w i a d o m o ś c i , d l a 
u r o b i e n i a p e w n y c h p o d g l ą d ó w n a z a m i e r z o n ą 
p r a c ę , d l a o m ó w i e n i a i u z g o d n i e n i a f o r m 
i m e t o d p o s t ę p o w a n i a w r e a l i z o w a n i u z a m i e -
r z e ń — p o w i n n i ci l u d z i e j a k n a j c z ę ś c i e j z e s o -
b ą s p o t y k a ć s i ę i o b c o w a ć n a w s p ó l n y c h 
k o n f e r e n c j a c h c z y t o k u r s a c h . T a k p o j ę t e 
z a g a d n i e n i e k o n f e r e n c y j i k u r s ó w m a s w o j e 
g ł ę b o k i e i s e n s o w n e u z a s a d n i e n i e . 

S n u j ą c p o w y ż s z e r o z w a ż a n i a c h c ę m ó w i ć 
o k o n f e r e n c j a c h d l a d y r y g e n t ó w n a s z y c h c h ó -
r ó w К . M. W . K o n f e r e n c j e t e m a j ą b y ć p o -
g ł ę b i e n i e m i d a l s z y m c i ą g i e m n a s z y c h z a m i e -
r z e ń p r o w a d z o n y c h p r z e z W . Z. M. W . w k i e -
r u n k u p r a c c h ó r a l n y c h n a t e r e n i e К . M. W . 
W y d a w a ć b y s ię m o g ł o , ż e W . Z. M. W . 
w s p r a w i e r o z p o w s z e c h n i e n i a ś p i e w u i o r g a -
n izac j i c h ó r u i t a k d u ż o r o b i — b o p r z e c i e ż 
o r g a n i z u j e , w K . M . W . c h ó r y , p r o w a d z i s p e c j a l -
n y dz i a ł m u z y c z n y w „ M ł o d e j W s i " , w y d a j e 
w ł a s n ą b i b l i o t e c z k ę m u z y c z D ą , u r z ą d z a ' k o n -
k u r e y c h ó r ó w , p o s i a d a s w ó j s t a ł y k u r s d y -
r y g e n t ó w p r z y M. O . W . i t . р . , a j e d n a k ż e 
t o w s z y s t k o j e s z c z e za m a ł o , ż e b y p r a c ę p u -
Scić c a ł ą p a r ą , j e s z c z e m a m y d u ż o d o z r o -
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bienia , są jeszcze b rak i , k t ó r e m u s i m y zape ł -
nić żywą i t ę tn i ącą p r a c ą . 

Z a g a d n i e n i e śpiewu i pieśni w nasze j 
o rgan i zac j i ma o g r o m n e znaczenie. Wiemy, 
że p ieśń w życiu cz łowieka o g r o m n i e oddzia-
ł y w u j e na duszę jego. W pieśni wylewa on 
wszys tk i e swo je uczucia i p rzeżyc ia , p ieśń 
t o w a r z y s z y m u w k a ż d e j po t r zeb ie . Nie ma 
cz łowieka , k t ó r y by nie lubił p ieśni i nie b j ł -
by czuły na śpiew, a szczególnie na d o b r y 
i ł a d n y śpiew chó ra lny . Nic t ak usz lache tn ia -
jąco nie o d d z i s ł y w u j e na p s y c h i k ę l udzką jak 
właśnie śpiew. Ale czy wszyscy docen i a j ą 
znaczenie śp i ewu i muzyk i w ogól t? ! Na p e w n o 
nie wszyscy . P r a w d z i w y c h mi łośników jes t 
n i e w i e l u — p o m i m o , że wszyscy śpiew z a s a d -
niczo lubią . Ze ś p i e w e m jest p o d o b n i e jak 
z tą w o d ą do picia. W s z y s c y z d a j e m y sobie 
s p r a w ę , że bez w o d y człowiek nie może żyć, 
ale czy m y k i edyko lwiek z a s t a n a w i a m y się 
nad t y m , j a k - ż e cenną i d r o g ą jeś t ta woda? 
nie! O n a nic nie k o s z t u j e , je j j es t pe łno wszę-
dzie... 

N a s z a o r g a n i z a c j a jes t p r z e d e w s z y s t k i m 
w y c h o w u j ą c ą , j es t s zko łą ksz ta łcen ia u m y s -
łu i d u s z y młodz ieży . I jeśli uzna l i śmy, 
że śp iew jes t czynn ik i em na j częśc i e j uszla-
c h e t n i a j ą c y m , o d d z i a ł y w u j ą c y m na duszę 
ludzką , to c h c e m y , ż e b y ten czynnik p r z y -
ś w i e c a ! w n a s z e j o r g a n i z a c j i p r zy wszys tk i ch 
j a j p o c z y n a n i a c h . C h c e m y , a ż e b y s p r s w a 
świewu s ta ła się c z y n n i k i e m m a s o w e j p o t r z e -
by , i c h c e m y , ż e b y młodzież była t ak roz-
ś p i e w a n a , a b y ta u k o c h a n a i szczera p ieśń 
b rzmia ł a p r z y k a ż d e j okaz j i i s p o s o b n o ś c i (na 
z e b r a n i a c h , w świet l icy, w szkole , w ś w i ą t y -
ni, p r z y p r a c y , na o sobnośc i i w g r o m a d z i e , 
i wszędzie , wszędzie!) . W i e r z y m y , że p r o p a -
g u j ą c p ieśń , p o d n o s i m y w ten s p o s ó b m u -
zyczną k u l t u r ę wsi, k t ó r a jeszcze nie jeet 
ca łkowic ie d o c e n i a n a , w i e r z y m y , że młodzież 
n a s z a w p rzysz łośc i w a r t o ś ć p ieśni podnies ie , 
i o t o c z y ją n a l e ż y t ą o p i e k ą . 

I k iedy mówi łem wyżej , że jeszcze m a m y 
d u ż o b r a k S w i że jeszcze m a m y dużo do 
z rob ien ia , to m u s z ę s twierdz ić , że i s to tn ie 
t ak jes t . Nie wszys tk i e j e d n a k К . M. W. p o -
s i a d a j a własne c h ó r y , jeszcze nie wszys tk ie 
P . Z. M. W. u r z ą d z a j ą k o n k u r s y c h ó r a l n e 
p o w i a t o w e , znaczenie k t ó r y c h nie u lege żad -
n e j wątp l iwośc i , T r u d n o w p r o w a d z i ć od r a z u 
we w s z y s t k i c h К . M. W. c h ó r y . Nie m a m y 
d y r y g e n t ó w własnych . P r z y g o t o w u j e m y i 
k sz t a ł c imy ich dop ie ro . Co do p o w i a t o w y c h 
k o n k u r s ó w c h ó r a l n y c h , to winą tu by ło b r a k 
w s p ó l n e g o p o r o z u m i e n i a i ob jaśn ien ia s p r a -
wy, b r a k by ło właśn ie t e g o współdz ia łan ia 
o k t ó r y m w s p o m n i a ł e m n a p o c z ą t k u n in ie j -
s z e g o a r t y k u ł u . 

W t y m t o też celu W. Z. M. W. z a m i e -
r z a w b. sezon ie z i m o w y m u r u c h o m i ć kilka 
k o n f e r e n c y j d y r y g e n t ó w c h ó r ó w К. M. W. 

k i lkudn iowych (od 5 do 10 dni), gdzie p o r u -
szone będą tak ie s p r a w y j ak u k ł a d a n i e i p r ze -
rab ian ie r e p e r t u a r u śp iewaczego, p r a k t y c z n e 
p rze rob ien i e k o n k u r s u chó ra lnego , ksz ta łce -
nie i samoksz ta łcen ie d y r y g e n t ó w i t. p. P r o -
j e k t o w a n e są k u r s y w Kowlu, K r z e m i e ń c u 
i Ł u c k u . Obecn ie czynione są p r z y g o t o w a n i a 
w t e j sp rawie i w na jb l i ż szym czasie W. Z. 
M. W. da szczegółowe in fo rmac je . 

J . Glpski. 

ХОРОВА П Р А Ц Я в Г. С. NI. 

8. Впровадження нотноТ грамоти. 

Як учити сп 'ваюв хороЕих шеень, чи 
3i слуху, чи з нот? Ото питания, яке нераз 
задав co6i диригент нгроднього хору. В цШ 
cnpaei часто розмовляють М1ж собою фах^вш, 
а також i сам] сшваки. Одж за тим, щоби 
учити n i cHi з нот, друп в о п и т ь учити 3i слу-
ху кажучи, що наука з нот трудшша i вима-
гге багато клопст1в, (треба c n i e a K i B навчити 
нотноТ грЕмоти, треба переписувати ноти 

Chór К. М. W. w Kusi inie na tle wystawy robót 
ręcznych koleżanek. 

i т. п.). Думки под1еяж i кожна сторона мае 
3i свого боку таке чи ж ш е узасаднення. 

В джсности у нас переважно научаеться 
шеень в народних стьських хорах 3i слуху. 
Забираючись до новоТ niCHi диригент народ-
нього хору npocniBye голосом к о ж ж партп 
по кшьканадцять раз ii Menofliio. Сшваки з по-
чатку прислуховуються, noTiM за дириген том 
тихенько повторюють дану мельодто (пщтягу-
ють) a flani в Mipy бшьшого вспухания i уваги— 
присвоюють 3i слуху м е л о д т на па- мять. Як 
що вибрана легка шеонька — то дшо йде 
досигь справно i часом за одну уважну cni-
ванку можно легко виучити з о в а м нову ni-
соньку. 3oBciM ripme представляться справа 
як диригент вибирае до науки шеню по сво'ш 
форм1 i гарможзацп складшшу. ГПсню труд-
ж ш у або довшу трудно е сшвакам скоро 
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i легко запамятати i тут диригент мусить доб-
ре напрацюватись поки осягне в1дпсв!дн1й 
результат. Якби тшьки справа полягала на 
тяжюй n p a u i диригента, то ще 6 i f l a невели-
ка, але тут заходять перешкоди з о в а м гашо-
го характеру. Сшвакам та пкня , що трудно 
даеться до науки, стаеться н у д н о ю i хай 
би вона була найгаржшою, то всякий 1нтерес 
до u,ie'i nicHi губиться. I жчого дивного — зя-
вище зовс1м натуральне. Диригент дословно 
„довбе" кожну мелод1ю по кшькздесять 
p a s i B (а часом i бшьше) одному голосов!', а 
flpyri мусять слухати i довго чекати, еж чер-
та прийде до них. Повстае нуда i сшваки, 
що не мають на pasi пращ', стзргклься якось 
цю нуду в щ к н а т и вщ себе; псчингеться ше-
поп'ння, мсргання, см!шки, розмсви, дотепи, 
а нав1ть при способности, якщо едгеться, то 
i з диригента можна покепкувати (зрештою 
зовс]'м без якоТ будь злостивости) ! т. п. Той 
н;би тихенький гармшер страшенно переш-
каджае в npaui. Люде нудяться — диригент 
злоститься, повстае незадоволення. Атмосфе-
ра часто стае незносною. Щ о ж робить TOfli чи 
покинути зачату шсню, а може з о в а м не 
треба братись до труджших музичних TBopiB. 
A Hi те, a Hi друге! Кожний шануючийся 
сшьський хор повинен памятати, що вЫ на 
сел1 е культуральною плящвкою, що вш влас-
не е покликаний до плекання, шднесення 
i розповсюджування народньоТ музичноТ куль-
тури. Опрацьований репертуар шеень в дан-
ному хор! е наслщком i результатом його 
бшьшоТ чи меншоТ сол!'дноТ пращ. В репер-
Tyapi цьому не можна огрэничуватись лише 
до легесеньких шеень, але мусять бути впле-
тен! до нього i поважшцп музичж твори, 
яких в наций шснярськ!Й л1тератур1 не бракуе1 

Щоб уникнути довгого i нудного нав-
чання трудних i труджших музичних TBOpiB, 
н а й л т ш е булоб в народньому xopi впрова-
дити навчання нотноТ грамоти i учити niceHb 
не з! слуху тшьки, але з нот. Сшвакам що 
знають ноту хочби i в невелиый M'pi, 
багато легче i CKopiuie даеться наука нових 
niceHb. При навчанш шеень з нот, сшваки 
б ш ь ш е цжавляться новим музично-хоровим 
твором, працююгь бшьше самодшьно, вкла-
дають в цю працю бшьше зуешля, а вщомо, 
що кожна р!ч присвоена власним зуешля 
стаеться щкав1шою i б ш ь ш цжною. 3i ешва-
ками, що знають ноти, багато легче йде хо-
рова праця диригентов1 хора. Коли нпр. ди-
ригент опрацьовуе мелод1ю з сопраном, то 
mmi голоси маючи в руках ноти потихеньку 
i eo6i розб1рають сами своТ мелодп, мають 
заняття i не шукатимуть TOfli розривки, щ о б 
роз!гнати нуду. KpiM цього шзнання нотноТ 
грамоти значно п'дносить музичну зд!бжсть 
i смак cnisaKie, розвиваеться Topi музична 
думка, сп!ваки бшьш критично i розумно 
шдходять до артистично'! вартоети даного 

музичного твору, бшьш уважно вщносяться 
до гарможчного укладу n i c H i . Музичж пере-
живания стаються бшьше глибокими i вла-
стивими i результати n p a u i з такими сп1ва-
ками безперечно будуть бшьше продуктивна 

3 в и щ е нвведених розважвнь можемо 
я'Шти до висновку, що однако л ш ш е учить 
сшваюв niceHb з нот i що потреба навчання 
кожноТ гргмоти е необхщною i цшковито 
узасадненою. Ходить тшьки проте, як при-
ступить до щ'еТ науки i як належалоби i"i по-
провадити, щоби B i f l n o B i f l H i результати мо-
жна булоб як найскср;ш досягнути. 

В дальших наших роэважаннях в „хо-
ровш npaui в Г. С. М." постераемось i ц! пи-
тания розвязати. | pj 

Nasze dodatki muzyczne. 
Do dzisiejszego N-ru „Mł. Wsi—M. C." do-

łączamy 2 pieśni ludowe w układzie na chór 
mieszany:! . J . Lasocki „ J ab łoneczka" i 2. I. Ген-
еькш „На город]' калинонька" . 

1. J . Lasocki — „Jab loneczka" . Melodia 
ludowa śpiewana na weselu przez lud na Kur-
piach. Trzeba zaznaczyć, że jest c iekawa 
i oryginalna; harmonizacja tej pieśni nie jest 
łatwa i wymaga sol idnego opracowania w chó-
rze. Należy zwrócić uwagę na początku na 
wstąp — mormorando (wydzielić należy al tową 
partie w trzecim i IV takcie, gdzie przychodzi 
zasadniczy motyw melodii). Dość mocno i pe-
wnie zaczyna melodią sopran, w 5 takcie, a da-
lej tenor i bas. Od 10 taktu do 13 należy 
s topniowo rozwinąć silą brzmienia chóru całe-
go, po czyrn od 14 do 19 s topn iowo ściszamy, 
wydzielając nieznacznie w 18 i 19 takcie zasa-
dniczy motyw, który umieszczony jest w basie . 
Osta tnie 4 takty m o r m o r a n d o zakańczają utwór, 
po odśpiewaniu wszystkich trzech zwrotek 
pieśni. Mormorando to w y k o n u j e m y b. c ichutko, 
wydzielając de l ika tn ie jeszcze raz w alcie za 
sadniczy motyw. 

2. 1. Генський — „Ha ropofli калинонька" . 
Хороша легка нлродня мелод1я ж и в о г о 
i веселого характеру, помимо, що слова не 
30BciM весел1 (хлопець потеряв свою коха-
ну д1вчину i виявляв CBifi жаль в nicHi). 
ГПсонька легенька i гармон!защя Vi з о в а м 
нескладна. При опрацюванню цкТ nicHi в 
хор! належить звернуть б ш ь ш у увагу на 
доскть рухливу ритмшу i добру дикщю (ви-
мову cnie). Уникати категорично якого будь 
замазування чи розтягання. В 1, 2, 5 б, так-
тах добре булсб щоби тенср1 i баси викону-
вали вшривисто докладно кежну нотку. В так-
тах 9, 10, 11 i 12 належить досить мщно шд-
креслить цшим хором слова „Ой жагть, жаль!" , 
в 12 такт] доцшьним булоб також застосу-
вать фермату. Повторюючи другу частину 
nicHi, можна застосувати в останжх 2 тактах 
r i tardando (етримування), ступнево стихаючи 
ц!лим хором. 
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Z D R O W I E 

W Y C H O W A N I E F I Z Y C Z N E 
i SPORT. 

Zycie pokoiowe państw jest stalą, nie-
ustającą rywalizacją na każdym polu. Sil fizycz-
nych pot rzebuje każdy kraj nie tylko w celach 
wojskowych, potrzebuje ich robotnik, by prze-
ciwdziałać szkodliwym wpływom pracy zawo-
dowej , — rolnik, aby się usprawnić i wyrobić 
sobie żwawość ruchu i myślenia, Inteligent, 
aby umysł jego nie doznawał zawodu od ciata 
wąt łego i chorobliwego, — urzędnik, aby nie 
być wysuszonym a u t o m a t e m biurowym, lecz 
człowiekiem żywym, — potrzebuje ich żołnierz, 
akademik , kupiec i badacz naukowy — słowem 
każdy. Dlatego też zagadnienie wychowania 
f izycznego w ostatnich latach nabrało szczegól-
nego znaczenia, i poświęca mu się wiele uwa-
gi. Szeroko dyskutu je się w jakim kierunku 
ma być ono prowadzone , jakie winny być me-
tody postępDwania, by uzyskać jak największe 
rezultaty na odcinku wychowania młodych 
pokoleń . 

Od ki lkunastu lat wyrazy — wychowanie 
fizyczne i sport —zyskały na popularności . Uży-
wa się tych wyrażeń w dyskusjach ustnych 
I prasowych, w oświadczeniach osób i organów 
urzędowych, jednak nie brak dowodów, że 
używa się ich w znaczeniu rozmaitym, często 
zupełnie niewłaściwym, d la tego też, przystępu 
jąc do t ego zagadnienia na terenie Wołyńskie-
go Związku Młodzieży Wiejskiej , będzie dobrze 
zdać sobie sprawę z tego, co te wyrazy ozna-
czają, by w dalszej dyskusji operować pojęcia-
mi jasnymi i wyrazami jednakowo rozumia-
nymi. 

Najpilniejszym wydaie mi się określenie, 
czym jest wychowanie fizyczne i czym jest 
sport , bo wtedy unikniemy rozbieżności i bę-
dz iemy zdążali do wspólnego celu. Sięgnijmy 
po najprostsze, najzwięźlejsze określenie—czym 
jest wychowanie fizyczne? 

Po pierwsze, jako wychowanie , jest ono 
częścią składową wychowania ogólnego, całko-
witego, k tóre ma na celu urobienie człowieka 
według potrzeb d a n e g o społeczeństwa i dane j 
epoki . Dzisiejszy ideał wychowania w Polsce 
wywodzi się z rzeczywistych warunków, w któ-
rych zna jdu je się Rzeczpospolita. Wybrnąć 
z t rudności nagromadzonych przez przeszłość 
i s tworzyć lepszą przyszłość, pamięta jąc , że 
zabezpieczyć byt niepodległy potrafi tylko 
naród, który młodzież swą kształcić będzie 
na dobrych członków społeczności , na pra 
cowitych i energicznych obywateli , zdolnych 
w razie pot rzeby do obrony Państwa — oto 
zadania wychowawcze . Wyraz „fizyczne" też 
wynika z porozumienia się i ustalenia zna-
czenia, jakie mu przypisujemy; często bowiem 
spo tykamy się z poglądem, że wychowanie 

I S P O R T 
fizyczne ogranicza się jedynie do wzmocnie-
nia organów cielesnych, narządów ruchu, do 
wyćwiczenia siły i sprawności. Jes t to mniema-
nie z gruntu fałszywe,—należy przez wyraz „fi-
zyczne" rozumieć nie ciało fizyczne człowieka — 
a środki którymi się owo wychowanie posłu-
guje. Tak więc: pożywienie, powietrze, słońce, 
woda, ruch, praca, sen, odpoczynek i t .d . — są 
to wszystko zjawiska fizyczne, mające wielki 
wpływ na ukształtowanie człowieka, to znaczy, 
nie tylko na jego właściwości budowy ciała 
i sprawności ruchowej, ale na jego charakter 
a nawet umysłowość, Wiemy dobrze, ża upra-
wianie pewnych czynności wywiera swoje pięt-
no nie tylko na budowie ciała ale I na uspo-
sobieniu, oraz sferze uczuciowej, dlatego też 
w wychowaniu fizycznym dążeniem naszym 
będzie za pomocą odpowiednio stosowanych 
ćwiczeń ruchowych oddziaływać na polepszenie 
sprawności ruchowej, umacnianie charakterów, 
czyli przygotowanie do walki o byt pod wzglę-
dem fizycznym i duchowym, Z największym 
naciskiem powiedzieć możemy, że celem głów-
nym W. F. jest doskonalenie wszechstronne 
człowieka, a stosowane przez nas czynności 
ruchowe są jedynie środkami, które w miarę 
potrzeby zmieniamy i s tosujemy. 

Z kolei wypada odpowiedzieć na pytanie, 
co rozumiemy przez wyraz sport? Początkowo 
tym wyrazem oznaczano rozrywkę. Dlatego też 
w następstwie używano wyrazu sport w sto-
sunku do wyścigów, hodowli koni, łowienia 
ryb, polowań, a nawet do gier w karty czy 
szachy. Dzisiaj wyraz sport jest używany mniej 
dowolnie, mimo to t rudno powiedzieć, żeby 
istniała jakaś wyraźna ocena do używania tego 
określenia. Najzwiężlej czyni to formuła olim-
pijska, bo za pomocą trzech tylko wyrazów: 
wyżej, silniej, szybciej, a cała mądrość sporto-
wa wyraża się w trzech słowach: technika, tak-
tyka i zaprawa. 

Technika —to umiejętność osiągnięcia naj-
lepszych rezultatów przy najmniejszym wydatku 
energii , zastosowanie metod najbardziej racjo-
nalnych, odrzucenie wszelkich ruchów zbędnych, 
s łowem—umieję tne gospodarowanie wysiłkiem. 

Taktyka—to umiejętność najodpowiedniej-
szego zastosowania sił, znalezienie momentu 
i kierunku w jakich je użyć należy, by cel 
osiągnąć. Jes t to sztuka administrowania wy-
siłkiem, świadomego używania posiadanych 
jego zapasów. 

Zaprawa wreszcie —to praca nad wzboga-
ceniem tych zasobów, czyniąca nas zdolnymi 
do wydania z siebie więcej wysiłku, wzmaga-
jąca tę tno życia, wytwarzająca wysiłek poten-
cjalny. 

Trzy te słowa zawierają w sobie całe spor-
towe wyznanie wiary, mówią zawsze i stale 
o wysiłku. Sport uczy swycb wychowanków 
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p o m n a ż a ć wysiłek, s z a n o w a ć go , u n i k a ć bez-
m y ś l n e g o szafowania , t roszczyć s ię o z a p e w -
nienie m a k s i m u m jego w y d a j n o ś c i . P o g l ą d taki , 
odb i j a j ący j a s k r a w o od p a n u j ą c e g o pasoży t -
nictwa i dążen ia d o un ikn ięc i a pracy , od zami-
łowań do wypoczywan ia , od b o j a ź n i c zynu i u m i -
łowania b i e r n o ś c i , — w p r o w a d z a w życie spo łecz -
ne n o w e świeże war tośc i . J a s n y m b o w i e m jes t , 
że młodzien iec , k tó ry nauczy ł SIĘ dzia łać , prze-
jawiać swe siły na zewną t r z , na b o i s k u s p o r t o -
wym — n a b y t e t a m c n o t y wn ies i e p ó ź n i e j d o 
s w e j dzia ła lności s p o ł e c z n e j . T r z e b a j e d n a k 
p a m i ę t a ć , by wysi łek t e n nie p rze i s toczy ł s ię 
w b r u t a l n e f o r m y walki , że w w a l c e s p o r t o w e j 
nie ma zwycięzców i z w y c i ę ż o n y c h : są ty lko ci, 
k tórzy wyże j zaszli , ci, k tórzy d a n ą d y s c y p l i n ą 
s p o r t o w ą lep ie j o p a n o w a l i , i ci, k tórzy im kro-
ku nie do t rzymal i , a k t ó r y m s ię w y c i ą g a r ę k ę 
z p o m o c ą . Tak więc w s p ó ł z a w o d n i c t w o spo r to -
we winno być f o r m ą w s p ó ł p r a c y . Z a p o m i n a m y 
jeszcze o walce na jp i ękn ie j sze j , j aką cz łowiek 
m o ż e p rowadz ić , m ianowic i e : o z m a g a n i u się 
z s a m y m s o b ą . P o k o n y w a n i e o p o r u w ł a s n e j 
is toty jes t m o t y w e m p a n u j ą c y m na b o i s k u . 
Szko ląc swe ciało, spoTtowiec przec iwdzia ła je 
g o w y b r y k o m i k a p r y s o m , u s u w a u p a r c i e bra-
ki, i d o p r o w a d z a do h a r m o n i j n e g o rozkwitu , 
z d o b y w a n i e z b ę d n e c e c h y energi i , wyt rwałośc i , 
s p o k o j u , s ł o w e m — p o w i ę k s z a za sób sił m o r a l n y c h . 
Nie p rzychodz i to ł a two: o p e r a c j a jes t b o l e s n a 
I d ł u g o t r w a ł a , lecz gdy k o g o o p ę t a ł zapa ł 
s p o r t o w y , gdy myśl o d o s k o n a l e n i u s w e g o ja, 
gdy has ło „wyże j — szybc ie j — l ep i e j " z a p a d n i e 
g ł ę b o k o w d u s z ę — r z e c z y n a j b a r d z i e j n iemożl i -
we s t a j ę s ię moż l iwymi , cz łowiek u r a s t a , s ta-
jąc się z d o l n y m do zwyciężenia n a w e t t e g o na j -
p o t ę ż n i e j s z e g o wroga , j a k i m jest w ła sna s ł abość . 
W t e d y zaczyna się więce j cen ić i w y m a g a ć wię-
ce j od s ieb ie dla i n n y c h . 

Kończąc s w e w y w o d y o w y c h o w a n i u fi-
zycznym i sporc ie , s ą d z ę , że wszyscy z g o d z i m y 
się z t y m , że c e l e m te j p r acy jes t d z i a r s k a 
młodz ież , r o z p o r z ą d z a j ą c a w iedzą , s i łami i zdol-
n o ś c i a m i oraz wo lą i e n e r g i ą p a n o w a n i a n a d 
tymi s i łami I zdo lnośc i ami c e l e m używan ia ich 
w s łużbie d o b r a . Nie wys ta rczy j e d n a k , by cel 
t en stał j a sno p rzed n a s z y m i o c z y m a , t r z e b a 
g o u c o d z i e n n i ć i o s i ą g n ą ć c h o ć b y w s k r o m -
nych r o z m i a r a c h . A jak t o z r o b i ć — o m ó w i m y 
w n u m e r a c h n a s t ę p n y c h „ M ł o d e j Wsi — Моло-
д о г о Села" . 

Jul. Kozłowski. 

З д о р о в е то найбшьший 

скарб людини. 

6 одна х в о р о б а , к о т р а атакуе м а й ж е 
к о ж н о г о чолов1ка не з в а ж а ю ч и на його расу , 
н а ц ю н а л ь ш с т ь i п о х о д ж е н н я , е це н а й с т р а ш -
Hima х в о р о б а с л а б о в ш ь н о г о ч о л о в ш а , це н а ш 
н е р о з л у ч н и й т о в а р и ш при в с я к ш о к а з н , чи 
то п р и х р е с т и н а х чи то п р и весшл! чи п р и 

п о х о р о н а х , взагал1 п р и веселих i смутних, 
при п о в а ж н и х i м е н ш п о в а ж н и х с п р а в а х . JJe 
а л ь к о г о л ь . З д а в а л о с ь би, щ о то з в и ч а й н е 
co6i с л о в о , а л е ж Hi. Мае в о н о в co6 i т а к у 
силу , щ о б р а к у е нам в1дваги г о в о р и т и п р о т и 
н ь о г о i к о л и б г л и б ш е з а с т а н о в и т и с я , то я к е ж 
це с т р а ш н е с л о в о . С к ш ь к и то в и к и н у л о ро-
д и н i з хат, с к ш ь к и то cnpiT о с т а л о с ь по 
р о д и н а х а л ь к о г о л и к а х , щ о п е р е д ч а с н о з1йшли 
в могилу , с к ш ь к и ж то л е ж и т ь по ш п и т а л я х 
ч е р а з а л ь к о г о л ь , с к ш ь к и с и д и т ь ч е р е з 
н ь о г о у вязницях ( 7 0 $ в я з ж в ч е р е з а л ь к о г о л ь ! ) 
М а л о цього , а с к ш ь к и то маемо к а л ш , недо -
р о з в и н е н и х дггей а л ь к о г о л и ю в I Bcix ix му-
сить у т р и м у в а т и с у с п ш ь с т в о . Чи це не ве-
л и ч е з н и й тягар дпя сусш'льства ? В „Kypepi 
П о р а н н о м у " з 1.Х.1937 р. в а р т и к у л ! „ А л ь к с -
голизм як с у с п ! л ь н е н е щ а с т я " € п о д а н о , щ о 
в о д н о м у 3i ш п и т а л ! в е 100 д1тей н е д о р о з в и -
нених кал!'к по р о д и ч а х э л ь к о г о л ш а х . Утри-
мання о д н о г о дитяти в и н о с и т ь 2 зл . д е н н о 
то м к я ч н о 6.000 зл. , п о п р а в и жадно! ' i бу-
д у т ь в о н и т я г а р е м с у с п ш ь с т в а д о с а м о ! смер-
ти. KpiM того , к с ж н а ця д и т и н а я к о ж и в а 
iCTOTa мучиться i ч и ж в о н а в и н н а , щ о р о д и -
4i Тх були алькоголши? I г л я н ь м о так по с в о -
му сел!, а н а п е в н о i там п о б э ч и м о тих icTOT, 
K O T p i не ж и в у т ь а гниють . I в о н и т е ж п о ж е -
няться i б у д у т ь в и д а в а т и п о т о м с т в о на ц е й 
Б о ж и й ceiT i яка б у д у ч ш с т ь т о г о п о т о м с т в а ? 
Хай читач сам в1дпов!дь д а с т ь . Ц е щ о д|'ти 
алькогол1к1В е н е н о р м э л ь ш то ц е б а ч и м о 
caMi, а л е н е з д а е м о co6i с п р а в и , щ о ц е в и н а 
н е с в щ о м и х рсдич1в . Ми то м а е м о ш ш и й по-
гляд д о а л ь к о г о л ю , б а ч и м о , щ о а л ь к о г о л ь 
н и ш и т ь г о с п о д а р ч о , а як н и щ и т ь з д о р о в е то 
не б а ч и м о . Б а г а т о л ю д е й к а ж е , щ о д л я а п е -
титу то м о ж н а в и п и т и , для р о з р и в к и но. . . 
i для т о в а р и с т в а — з н а ч и т ь при оказП . Р о з -
в а ж м о п о п о р я д к у , 

Д л я а п е т и т у пе. На м о ю д у м к у , то вся-
кий о р г а ш з м ж и в и й мае а п е т и т т о д | , к о л и 
г о л о д н и й i тод1 в л а с н е п о в и н е н Чети, з н а -
чить , й о г о ш л у н о к п о р з ж н ш , то ч а с й о г о 
н а п о в н и т и , а к о л и н а п о в н я е м о й о г о надм1ру 
i з а л ь к о г о л е м , то BIH сам б о р о н и т ь с я Bifl 
того i в е з е н а с „до р и г и " . 

Чи н а п р а в д у а л ь к о г о л ь розгр1вае л ю д и -
ну? То це нам т ш ь к и так з д а е т ь с я . А л ь к о г о л ь 
BiH не так як в о д а з а с п о к о ю е с п р а г у , а л е 
в щ р а з у р о з х л а д г е т ь с я i з к р о в ю ifle п о цЬ 
л о м у о р г а ш з м ! . М а ю ч и т а к у с и л у в ш а т а к у е 
н е р в и , а т а к у е саму ц е н т р а л ю нерв1в, п о п р о 
сту з н е ч у л ю е 'ix, з н а ч и т ь , хоч н а ш е т ш о 
м е р з н е , а л е ми в т о й час не в ш ч у е м о ц ь о г о , 
натом!сть пот1м в щ п о к у т у е м о . С т р а ч е н а piB-
н о в а г а н е д а е н о р м а л ь н о г о ходу , п л у т а е л ю 
д и н а ногами , а щ е б ! л ь ш е я з и к о м . 

П р и о к а з п . К о л и л ю д и н а з а ч н е пити 
при о к а з п , то та оказ!я д о с и т ь ч а с т о т р а п л я -
еться. З а в ш е пють на „ з д о р о в е " i '„за з д о -
р о в е " , а л е тшьки кажуть, б о на дш! р о б л я т ь 
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з о в а м противно якраз нищать здоровг. Про-
сто caMi стають ворогом свого здоровя, 
а здоровя це ж найб!льший скарб людини 
i тЫьки той знае, що воно варт, хто його 
стратив. Не замжити його Hi гектарами Hi 
гр!шми. 

Одною з оказШ, де люде найб!льше 
пють то е в е а л л е . Там пють вс! i пе ця 
„пара молодих людей" ця молода i молодий 
од того часу л!чаться матерею i батьком. 
1 не здають co6i справи, що цей найдорож-
ший скарб родичЕв, який с цитина, через 
свою HeceifiOMicTb BapricTb того скарбу об-
нижують. Бо ix орган1зм е повний отруТ. 

Час подумати над справою алькоголю, бо 
здоровий чоловж—то здоровий нар:д, то що 
раз л]пша будучжсть його. I ото коли ми 
молод', перед котрими стоТть життя, життя 
повне перешкод, менших абобшьших , життя, 
котре вимагае Bifl нас здорового розсудку 
i м1цного оргашзму до npaui, тож не обез-
силюймо caMi себе цею страшною отруею 
i хай B i f l цього часу зродяться в наших 
Гуртках секцп проти алькоголю i хай буде 
в нас один клич „живем без алькоголю". 

Василь Король 
з Костошлыдини 

W O L N A T R Y B U N A . 
Książka w pracy Р. R. 

W pracach przysposobienia rolniczego 
młodzieży wiejskiej — książka ma znaczenie 
pierwszorzędne. W oparciu o książką młodzież 
może na jskutecznie j zdobywać wiedzę rolniczą, 
rozwijać i kształcić swój umysł, prowadzić sa-
mokszta łcenie zarówno w zespołach jak i indy-
widualnie . Dla peerowca, właściwie po jmującego 
swoją pracę, książka s ta je się nieodłącznym 
towarzyszem wszelkich poczynań, cierpliwym 
doradcą , źródłem zaspokojenia wątpliwości. 
Dla tego też słusznym jest żądanie, by 
każdy członek zespołu posiadał broszurkę te-
m a t o w ą na własność. Praktykowane w po-
czątkowych okresach naszej pracy nabywanie 
j e d n e j broszurki dla całego zespołu obecnie 
musi Zniknąć. Dążyć winniśmy do tego, by 
każdy uczeń p. r. s topniowo starał się dojść 
d o posiadania s k r o m n e j biblioteczki podręcz-
nej, sk łada jące j się początkowo chociażby tylko 
z broszur. 

J a k się przedstawiała kwestia zaopatry-
wania się przez młodzież w broszury I książki 
świadczą poniższe cyfry. 

Oto jesienią r. ub. zgłosiło się do pracy 
w p. r. 4 644 osób w 535 zespołach. W prze-
ciągu roku t. j. od 1.Х. 1936 r. do 1-Х 1937 r. 
młodzież ta nabyła nas tępujące ilości książek: 

1) Broszur tematowych p. r. (np. 
uprawa bur., wych. prosiąt i t. p.) . 4.226 egz. 

2) Broszur organizacyjnych i 
ogólno fachowych р. 

3) Większych podręczników rol-
niczych 

4) Innych broszur fachowo rol-
niczych 

479 

392 

714 

większość (4226 na 4644) broszury te po 
siadało. 

Sądzić należy, że w roku bieżącym stan 
ten ulegnie dalszej poprawie. 

Gorzej natomiast przedstawia się sprawa 
nabywania broszurek organizacyjnych i innych 
fachowych p. r. oraz podręczników rolniczych. 
Zarówno jedne z nich jak i drugie winny zna-
leźć się w biblioteczkach zespołów lub organi-
zacyj młodzieżowych. Tymczasem ilość naby-
tych książek tego typu, jak wynika z przyto-
czonych danych, jest b. mała, tym mniejsza, 
że wiele z tych książek zakupiono indywidual-
nie, jako własność osobistą uczniów. W roku 
więc bieżącym winniśmy podnieść zdecydowa-
ną i planową akcję, zmierzającą do zaopa-
trzenia naszych zespołowych, czy też or-
ganizacyjnych biblioteczek fachowych w naj-
niezbędniejsze chociaż książki i podręczniki. 

Cena ich wprawdzie jest zbyt wysoka 
i często uniemożliwiająca nabycie, przy do-
brych jednak chęciach i szczerym zabraniu się 
do roboty na pewno sobie i z tym poradzimy. 

P. Zaleski. 

Razem . . 5.811 egz. 

Z przytoczonych cyfr wynika, że zaopa-
t rywanie się samych uczniów р. r. w broszury 
t e m a t o w e było d o ś i dobre, znaczna bowiem Pokaz p. r. w Dunajowle, pow. Krzemieniec. 
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П Р А Ц Я . 

CBIT, а в ньому люди як те дерево ул1с1 
один одному H e p i B H i , Одш суть сильж дуби, 
друг! В1ЧНО плаксив! берези, колюч! сосни, 
що HiKOro н!коли не колють i др1бна остра 
тернина. Mi» людьми усе подобно та тшьки 
з тою р1жницею, що тут та др1бна тернина 
чуе себе нараз найсильшшою. Хочу де що ска • 
зати про оргажзащю. Тут то вже можемо знай 
ти чимало под1бного до ceiTy зв!риного, бо лю-
дина любить гурт. Ось гляньте на ворон. Ix 
у с i уважають найдурн;шими серед пташок, 
але пригляньтесь 'ix оргажзещТ, TOf l i оцшите 
ix розум. Сильна 'ix оргажзован!сть робить 
ix саме сильними. Розбшник—щул!ка вол :е 
ix обминати. Люди—щось под'!бного: мають 
р1жш оргажзацп сильшци i слабил. От Bi3b-
MiM прим1ром Гурток Сшьсько!' Молод!. Коли 
е солщаржсть серед члежв, коли е згода 
i любов, то збори вщбуваються без напружен-
ня, yci радять, беруть живу участь в диску-
аях, спокшно, обережно, щоб когось невко-
лоти словами. Це коли йде праця активно. 
Коли ж брак сошдарносги, збори вигляда-
ють цшком жакше : або yci сваряться або 
i щ е r i p u i e . . . м о в ч а т ь . 

Або бувае i так: за столом сидить го-
лова i др|'мае, на лавках члени радять. Але 
послухайте, що говорять: „ Ги знаеш, Мицю, 
Дарця колись була фест д1вчина а дошро 
спартачилась" „Ей, в нашому ceni нема д1в 
чат а от у ceni „К" девчата як г-та к i в цв!т" 
„ |демотуди, чого будемо тут нудитись". I чле 
ни один по одшм починають виходити з cei 
тлиц), переповненоТ тютюневим димом. Голо-
ва прикинувшись ззмикае сам cc6i збзри . 
Вщбулись збори чи не вщбулись? Хто то 
знае, як то сказати. Спитаете про програм 
npaui—програму цшком не було, а протоко 
п\в секретар не BMie писати, бо неграмотний. 
Але як прийде об!жник з якоюсь там наго-
дою прим!ром: краева прогулька то що, — 
тод\ зчиниться крик i галас: „я працюю". 

Треба ж себе якось показати людям 
хоч так на CMix. Свято, скаж1м, вщбулось чу-
дово, то тод! кожен вщчувае' себе автором 
того проекту мовляв „ y c i робили гуртом". 

Проектодавець хот!в, щоб його в про-
токол внесли, а тут To6i „yci зборами". 

Можеб в!н i дещо з а Ы щ ю в а в , але каже 
„як yci хай буде yci, бшьш проекту не по 
дам". З а в е л о с ь писати дэ протоколу проек-
тодавщв. Треба ушанувати дов!льну р!чницю, 
проектуе член. Голова ображений, що не BiH 
буде автором, спротивляеться даючи немож-
лив! шдстави невдач. Pi4 зрозумша: Хто б 
не хот!в бути славним, щоб його поважали 
i от так легко без труду i то i ще з добав-
кою „най" (наймудр1ший, Найсильн!ший i т.д ). 

I от такий кандидат на велетня думае, 
•думае i видумае. Пише до редакци i там: 

„Ратуйте хто в Бога Bipye, на нас нападають, 
розгэняють i арештують" . 

1 так, бувае, родяться repoi на сел!. 
[ToTiM спростування i кжець к ж щ в „з 

лем1ша пшик" . 
В Гуртку Молод! цього н ;ма i не по-

винно такого бути, я пишу нарочно, щоб 
вистер!гатись под!бного. 

В Гуртках мусить бути: любов взаУмна 
на зборах, спшьна мова, згода, щоб C K p i 3 b 
було видно, що то культурна оргажзашя. 

Голова не тому голова, що його батько 
найбагатший, a BiH найкращий ксстюм но-
сить, а тому що е найбшьш активний трохи 
з сильною волею, розум1ючи карн!сть i хоч-
би син жебрака , аби праця була жива як 
слщ молодим. 

1ван Карась 
Ч л е н Г . С . М . в Р о м а н о в ! 

н а Л у ч ч и т 

Marzenia, ideały i dążenia rolnika. 

Każda istota żyjąca ma swoje przeznacze-
nie, cel bycia na ziemi: rośnie, pomnaża się, 
wypełnia swoje zadanie poprzez środki i wa-
runki przez naturę nadane . Gdy trafi na opór , 
za t rzymuje się chwile, by sil nabrać , uodpor-
nić się—i rusza dalej, ku celowi swego istnie-
nia. Czasem opór jest tak wielki, że żyjątko 
da remnie się wysila i wreszcie pada . 

Podobnie dzieje się z człowiekiem, który 
ma swoje dążenia, swe marzenia, ideały. Lecz 
również często napotyka na opór. Ktoś chce 
go gnębić, narzucić mu to, do czego on wcale 
nie zmierza. 

Chłop marzy o lepszym jutrze wsi, o za-
bezpieczeniu swego bytu mater ia lnego i swo-
ich najbliższych, o zdobyciu wiedzy, po t rzebne j 
każdemu rolnikowi i o osiągnięciu wyższego 
stopnia kultury wsi, a tym s a m y m i Pańs twa . 
J e d n a k są ludzie, k tórym s : ę to nie p o d o b a , 
czy nawet wprost przeszkadza; t a m u j ą oni ten 
ruch ludowy, zduszają go, lecz nie zduszą 
myśli i serca chłopskiego. Co jest w sercu, 
tego nikt nie wydrze i nie zdusi . Chłop nie 
chce i nie zdąża wcale do tego, ażeby on był 
„na jwiększym", ale chce równości, broterskoś-
ci, czyli prawdziwej demokrac j i . I tak: ażeby 
zabłysnęła jutrznia lepszego jutra —r.ie wystar-
czy s a m o zdobycie wiedzy i kultury, bo to 
wszystko musi mieć oparcie na czymś. A na 
czym? Każdy chłop powie, że na ziemi. 

Czyż mato ziemi? zapyta ktoś .—Otóż ziemi 
jest dość, lecz wieś nie ma jej w wystarczają-
cej ilości, ma j ą więc pod dos ta tk iem ziemię 
obszarn icy—„kułacy" . I tak, na j e d n e g o czło 
wieka przypadają setki a i tysiące nawet hek-
tarów ziemi, a reszta.,. Ileż to tysięcy rodzin 
mogłoby wyżyć na te j z iemi! I mówi się bieda, 
bieda na wsi. I prav/da, bo jeżeli rolnik ma 
2 — 4 ha ziemi, a rodzina jego składa się z 
ośmiorga ludzi, a wszystkich trzeba odziać, 
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Селянсьюй молодо 
Гей еелянська молоде, 
Довить нам гуляти! 
Довить нам ночами 
По сеЛ1—спгвати, 

Болото Mtcuniu 
Та щей не без того, 

один другому 
Голое не побити. 

Чиж не лучше нам зттися 
В школг чи в свтлицг, 
Прочитати, що там пигиуть 
В наш/м чаеопиеi ? 

Микита Криворучко 
ч л е н Г.С.М. в Т е м н о г а й ц я х 

rychlej. J ego nastanie od nas samych zależy. 
Wieś musi przestać się już raz skarżyć, a za-
brać się do czynu 

Cel nasz jest wielki, wielkie zadanie, trze-
ba więc się wziąć z wielką żarliwością do pra-
cy. Im lepiej będziemy pracować, tym prędzej 
nastanie ów lepszy dzień dla wsi. 

Więc do pracy stańmy wszyscy młodzi 
chłopi Wołynia w nasze szeregi Związkowe. 
Do pracy, boć nasze to chłopskie zadanie. 

Niemczuk Feliks 
czł. К |И. W. w G r s n a t o w l e . 

За добре серце — щире 
cnacnói! 

Ч о л о в т в ж и п ю не одну хвилину тек 
радости як i суму переживав. В радости та 
в floćpi богато приятел1в находить, але в ли-
хш годин1 серце i душу правдивих та щирих 
людей шзнае. Тих, котр1 тс6i в 6ifli допомо-
гли та дали noMi4 i пораду, тих до смерти 
не забудеш та сам не знаеш, як i чим вщдя-
чити 1М. 

Захорував я разом з шшими з нашого 
села на паскудну хоробу—червяку . Не дай 
Боже шкому це переживати! Хоч i crepirca 
та все тьки i мене не минуло, бо в н а ш ш 
вулиц| панувалэ, та трое людей i забрала, 
бо не запоб|гли вчас. ПриТхала в село паж 
доктор Маря Птафюс з пов'тового шпита-
лю в КремянцЬ |золювала доми, де були 
xopi, та позабирала д|тей хорих до шпиталю. 

Знгемо село: як тяжко мамам дати ди-
тину Bifl себе. Скшьки ж то плачу, неспо-
кою, як там воно буде. Хто його там догля-
не ! Мимо подвжних вприскувань перепро-
ваджених в ceni, таки 13-теро захорувало. 
Bci ми постепенно побували в шпиJaлi. 
Одн! дуже тяжко болши що i надп не було 
на видужання хиба тшьки один Бог Mir ix 
шдняти. Але в нещастю i щастя являеться: 
oniKa людей, KOTpi для ближшх своТх посвя-
чують свое життя! Or i таким щгстям для 
нас була пан1 доктор. Бона як мати глядела 
нас, не вщходипа, зносила Haiui капризи, 
поки сама не злягла. Коли ввшшла до нас 
по xopo6i блг'да, сама ще не зцужала, то 
вщразу в нас дух вступив: вона нес шднесе 1 

I тшьки завдяки и так щ и р ш oniui 
i посвяченню нас 13 oci6 з Горинки остало 
ся при житю. Д1ти, котр! вернули з шлита 
лю до дому плачуть в дома та прссять: „за-
вези мене тату до пан!". — Дивно Вам буде 
що так пишу, скаже де хто, це ж обовязок 
лшаря хорого доглядати Яле ж ми добре 
знаемо i розбираемо, що обовязок — то 

obuć, wyżywić, do tego jeszcze poda tek zapła-
cić i Bank, jakże ma nie być biedy. fi dlacze 
go m a m y na wsi tak dużo ludzi niedorozwi-
niętych, cherlawych. Czy to nie z powodu złe-
go odżywiania s i ę ? 

I gdy tak człowiek wszystko rozmyśli, roz-
waży, to mimo woli zrodzi się poczucie, że 
dzieje się krzywda na świecie. Dlaczego tak 
j e s t ? Trudno wprost odpowiedzieć, bo to wią-
że się z całą masą zagadnień. Częściowo na 
to pytanie odpowiedziałbym tak: chłop jest 
c iemny, często głodny i w dodatku zastraszo-
ny przez niektórych ludzi, którzy mówią: — Tak 
musi być, jak jest, inaczej być nie może, „ko-
muniści" chcą odebrać ziemię panom, o czym 
nie rnoże być mowy, bo taki porządek, jaki 
istnieje, jest już s tworzony przez naturę" . Całe 
szczęście przy tym, że zdań takich słyszy się 
coraz mniej . fi nad to chłop sam doszedł do 
przekonania , że biadoleniem biedy nie wyru-
guje z chałupy. Trzeba rękawy zakasać i pra-
cować g r o m a d ą ! 

file z drugie j s trony chłop chce, by jego 
pracę szanowano i ceniono, jak na to zasługu-
je — chce poszanowania praw człowieczych 
przez Państwo — chce żyć, jak przystało na 
człowieka — chce demokrac j i . I to jest naszym 
chłopskim dążeniem, marzen iem i idea łem. 

W naszym Państwie nie może być pracu-
jących i korzystających tylko z cudzej pracy. 
Prędzej czy później tak się s tanie, że w prak-
tyce nie będzie takiego podziału. Rozwiną się 
b a r w n e sz tandary wszelkich rodzajów spółdzielni, 
w każdej wsi będą pracować organizacje czysto 
wsiowe» 

W t e d y t o z a b ł y ś n i e j u t r z n i a m i ł o ś c i , r ó w -
n o ś c i , p o s z a n o w a n i a c z ł o w i e k a , i ś w i e c i ć b ę d z i e r _ _ , 
1 rozpalać serca i umysły wszystkich do dal- 0 дне , а його виконання - то друге! Томуж 
szych wyczynów łv myśl ob ranego kierunku. я яко той що пережс та пережив то все на 
szycn wyczynów 9» у a c o 6 i , вщчув, де кшець сумлшього виконання 
szego j^utra" w s f l Й Й - Г ' ^ Л к Й - обовяз^у Уа де приклад посвяти для ближн.х, 
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як це бачив я i i H L i i i xopi у п а ж д о к т о р к и 
Птафюс i сестри Д э б р о в о л ь с ь к о Т . I с л а -
б е т ь н а й б ш ь ш а нам с т р а ш н о ю на буде , 
коли таку о п т у в шпиталях б у д е и о мати. 

Моисей Богданович 
ч л е н Г у р т а С л ь с . М о г ю д ! в Г о р и н у 

н а К р е м я н е ч ч и н ! 

Koło Młodzieży W i e j s k i e j w H o r y ń c e g m . 
Katerburg prosi u p r z e j m i e R e d a k c j ę „ M ł o d e j 
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W s i — М о л о д о г о С е л а " o ł a s k a w e z a m i e s z c z e n i e 
a r t y k u ł u ko leg i M. B o h d a n i e w i c z a j ako też tą 
d r o g ą sk ł ada s e r d e c z n e Bóg zap łać p. Dr 
M. P t a f j u s , s ios t rze D o b r o w o l s k i e j i c a ł e m u 
p e r s o n e l o w i Szpi ta la P o w i a t o w e g o za t rosk l iwą 
o p i e k ą n a d c h o r y m i z n a s z e j wsi. 

S e k r e t a r z : P rezes : 
Jakub Krawczuk Drobocki Jan 

K R O N I K A . : 
Obchód Święta Niepodległości w Zimnem, 

pow. włodzimierskiego 
К. M. W . w Z i m n e m u r z ą d z i ł o w ś w i e t l i c y W o -

j e w ó d z k i e g o D o m u P r a c y D o b r o w o l n e ] w Z i m n e m 
u r o c z y s t y o b c h ó d Ś w i ę t a N i e p o d l e g ł o ś c i . U r o c z y s t o ś ć 
r o z p o c z ę t o H y m n e m N a r o d o w y m , p o c z y m p r e z e s 
K o ł a w y g ł o s i ł o k o l i c z n o ś c i o w e p r z e m ó w i e n i e , k o ń c z ą c 
j e o k r z y k i e m n a c z e ś ć P a n a P r e z y d e n t a R z p l i t e j , 
A r m i i P o l s k i e j i j e j N a c z e l n e g o W o d z a M a r s z a ł k a 
Ś m i g ł e g o - R y d z a . C h ó r K o ł a w y k o n a ł P i e r w s z ą B r y g a -
dę , B r z m i p o t ę ż n i e . . . ( N a u r o c z y s t o ś ć 11 l i s t o p a d a ) , 
o r a z s z e r e g p i e ś n i l u d o w y c h p o l s k i c h i u k r a i ń s k i c h : 
P r z ą ś n i c z k ę , B y w a j l u b a z d r o w a , K r a k o w i a k a , D a l e -
k o , d a l e k o . , J a k t o m i ł o ( k a n o n ) i i n n e . D e k l a m o w a -
n o r ó w n i e ż w i e r s z e : O P o l s z c z o ! , M a r s z a ł k o w i Ś m i -
g ł e m u - R y d z o w i , L u b y j k r a j u , L e t i ł h o ł u b , D o o s w i -
t y i D o z h o d y . W o b c h o d z i e w z i ę ł o u d z i a ł p o n a d 
250 o s ó b . 

A. K. 

Суадськ? 81дв1дини. 

К о т р е б у л о тод1 ч и с л о , 
Д о б р е в ж е н е з н а ю — 
Б у л о с в я т о — Ч е с н и й Х р е с т 
Т ш ь к и п а м я т а ю , 

Христя й П р и с ь к а , М а р т а й Н а д я 
В к у т к а х р а д у р а д я т ь . 
Х о д и т ь ч у т к а , щ о у Х о п н ' в 
Т а к п р о г у л ь к у л а д я т ь . 

Б о т о п р а з н и к т а м с ь о г о д ш 
I в и с т а в а б у д е . 
В а р т о б у л о б п о д и в и т и с ь 
Як т а м ж и в у т ь л ю д е . 

В1зьм'1ть м е н е з1 с о б о ю — 
Яндр1й п о в ! д а е — 
С к а з а в п р о т е П а н а с о в ' , 
Я т о й щ е т р о х м а е 

Сид1р к а ж е : я т е ж п!ду 
К о л и т а к в ж е с т а л о с ь . 
Т а к и м ч и н о м н е з а б а р о м 
Н а с д е с я т ь з 1 б р а л о с ь . 

Н е д а й Б о ж е з д 1 в ч а т а м и 
В д о р о г у з б р а т и с ь — 
Н а с е р д и л и с ь т а к и д о б р е , 
М у ш у в а м п р и з н а т и с ь . 

О д н а з з е р к а л о м р о з с т а т и с ь 
Я ш я к не м о ж е , 
Д р у г а б о р о ш н е м п у д р у е 
Л и ч к о с в о е г о ж е , 

Т р е т я п а ш р ц е м ч е р в о н и м 
М а ж е своТ щ ! ч к и , 
Я та хустку позичати 
Побила до т!тки. 

С о н ц е з л ! з л о c o 6 i з н е б а 
Н а д з е м л ю н и з е н ь к о , 
П о к и р а з о м т о е а р и с т в о 
З Ш ш л о с ь т а к . ш в и д е н ь к о . 

Ф у р у — к р и ч а т ь , — т р е б а в з я т и . 
Я б и н е с т з н и т и с ь . 
Щ о б в и с т а в у у Х о п н е в 1 
Т р о х и п о д и в и т и с ь . 

О л е к с а н д е р ф у р м а н д о б р и й 
Й к о ж н е п о г а н ! 
Н е з а б а р о м в с е г о т о в е 
3 с е л а В1д] 'зджали. 

B o r H i з в т о н в ж е д а л е к о 
П о ч а л и з н и к а т и , 
П р о щ а й с е л о р ! д н е с е н ь к е — 
Ми с т а л и с п ! в э т и 

I т а к гпсня з а ш с н е ю 
Л у н а в с ю д о р о г у 
П о к и ф у р а у Х о п н е в ! 
С т а л а п е р е д ш к о л у . 

П р и в и т а л и н а с т а м щ и р о 
Та с т а л и к а з а т и , 
Щ о б з а б р а л и с ь ми у сал'1 
М к ц я п о з а й м а т и 

Л ю д е й п о в н о , TicHo в с ю д и , 
Т а х т о ж в и н е н т о м у ? 
Щ о б р а к у е щ е п о с е л а х 
Н а р о д н ь о г о д о м у . 

Р о з с 1 л о с я н а ш е б р а ц т в о 
Д е б у л о щ е а с т и , 
Я л е r i p i u e п р и й ш л о с ь noTiM 
3 ш к о л и BIKHOM л1зти. 

Б о т о с т о р о ж п о м и л к о в о 
З а м к н у в н а с у ш к о л ! 
Я к п р и й ш л о с я з не)' в и й т и 
К л о п о т у д о в о л ! . 

П а н к е р о в н и к з 1 б р а в к л ю ч 1 в ! 
Ж а д н и й не п р и с т а н е . 
Я я й о м у на в с е г о р л о : 
О к а з 1 я п а н е ! 

Я ж н а р е и т м и з ! ш к о л и 
Ч е р е з в1кно в и й ш л и , 
Н а з а б а в 1 т а н ц ю в а л и 
Б у л и д у ж е BTiuuHi. 

Т а в е с ь Г у р т о к у Х о п н е в 1 
Г о с т ю в а в н а с щ и р о : 
Т е п е р С и т н и ц я т а н ц ю е ! 
Ч а с т о г о м о н Ы о . 

З а т е щ и р е п р и в 1 т а н н я 
И з а б а в у д о с м а к у 
Г у р т о к С и т н и ц я Х о п ш в ц я м 
С к л а д а с п о д я к у ! 

Вакулик Макар 
член Г.С М в Ситнищ'. 
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г KRAJU i ZE ŚWIATA. 
Ś w i ę t o 11 l is topada w Ł u c k u . 

T e g o r o c z n e ś w i ę t o N i e p o d l e g ł o ś c i o b c h o d z o n e 
b y ł o n a d z w y c z a j u r o c z y ś c i e . C a l e m i a s t o p i ę k n i e 
p r z y s t r o j o n o f l a g a m i i z i e l e n i ą . Na u l i c a c h od r a n a 

f u n k c j o n a r i u s z ó w t e g o k o m i s a r i a t u z o s t a ł y od 1 w r z e -
ś n i a z n a c z n i e p o d w y ż s z o n e . 

N a j w y ż s z e p i a c e p o p o d w y ż c e b ę d ą w y n o s i ł y 
540 r u b l i m i e s i ę c z n i e , n a j n i ż s z e zaś , n p . l i s t o n o s z a 
t r z e o i e j k a t e g o r i i , 120 r u b l i m i e s i ę c z n i e . 

P o n i e w a ż k i l o g r a m m a s ł a k o s z t u j e od 17 d o 18 
r u b l i , m i e s i ę c z n a p e n s j a l i s t o n o s z a s t a n o w i ć b ę d z i e 
r ó w n o w a r t o ś ć 0 i pó ł k g m a s ł a l u b j e d n e g o b u t a , 
g d y ż p a r a b u t ó w k o s z t u j e 24U r b . 

Ofiarowana broń w pichodzie. 

p a n o w a ł n i e b y w a ł y r u c h . O k o ł o p o ł u d n i a g ł ó w n a 
u l i c a J a g i e l l o ń s k a p r z e p e ł n i o n a b y ł a t ł u m a m i l u d z i . 
N a p r z e c i w k o g m a c h u U r z ę d u W o j e w ó d z k i e g o w y b u -
d o w a n o d u ż e t r y b u n y d l a p u b l i c z n o ś c i , s p o d z i e w a j ą c 
s i ę m a s o w e g o u d z i f i ł u w o b c h o d z i e . 

O g o d z 14 e j r o z p o c z ę ł a s i ę d e l l l a d a , w k t ó r e j 
p r ó c z w o j s k a i o r g a n i z a c y j o c h a r a k t e r z e w o j s k o w y m 
w z i ę ł a u d z i a ł m ł o d z i e ż s z k o l n a , r o b o t n i c z a i c h ł o p s k a -
c z ł o n k o w i e К . M. W. z p o w i a t u ł u c k i e g o w l i czb i e 
p o n a d 220 o s ó b . 

N a j w a ż n i e j s z ą c z ę ś c i ą p r o g r a m u d n i a b y ł o w r ę 
c z e n i e m i e j s c o w e m u p u ł k o w i p i e c h o t y b r o n i w p o 
s t n c i a r m a t e k p r z e c i w p a n c e r n y c h i c i ę ż k i c h k a r a b i 
n ó w m a s z y n o w y c h , o r a z k o n i i w ó z k ó w , k t ó r e z a k u 
p i o n e z o s t a ł y z o f i a r i s k ł a d e k m i e s z k a ń c ó w p o w 
ł u c k i e g o , g ł ó w n i e c h ł o p ó w , w u r o c z y s t o ś c i w z i ą ł u 
d z i a ł d e l e g a t M a r s z . R y d z a Ś m i g ł e g o — g e n . B u r 
h a r d t - B u h a c k i . 

В о л и н с ь к и й с е л я н и н — в и н а х щ н и к о м . 

С е л я н и н М а р к о Д о р о д н и й 3i с е л а Д в о р е ц ь , 
к р е м я н е ц ь к о г о пов!ту з б у д у в а в в п р я н у т у р б ш у вла -
с н о г о в и н а х о д у на даху свосГ с т о д о л и При помоч'1 
т у р б ш и , яку п о в е р т а е в п е р , у р у х о м и в в!н к л и н о к для 
ч и щ е н н я з б ! ж ж а i С1чкарню. 

В С о в к а х . 

Г а з е т и п о д а ю т ь , щ о а р е ш т о в а н о в М о с к в ! 
б . п о с л а с о в 1 т с ь к о г о в Ч е х о с л о в а ч ч и ш Я р о с е в а р а з о м 
з ж1нкою; о б в и н у в а ч е н и й у ш п ! о н а ж 1 Велик! п о р о б -
б е н о зм!ни на в и щ и х с т а н о в и щ а х . 

Z a c a ł ą p e n s j ę — j e d e n but . 
P o d w y ż k a płac w S o w i e t a c h . 

J a k d o n o s z ą „ I z w i e s t i a " , n a m o c y r o z p o r z ą d z e -
n i a l u d o w e g o k o m i s a r z a ł ą c z n o ś c i B e r m a n a , p e n s j e 

Odpowiedzi Redakcji 
A. P 3 двох допис1в з р о б и л и о д и н . П о п е р е д -

не число в и с и л а е м о Пиш1ть. 31 з р о б л е н и х п о п р а -
в о к caMi зрозум!ете , щ о к чому п о п р а в л е н о . У c n p a e i 
п о р у ш е ш й д о п и с о м т р е б а з а х о в а т и спокШ, д у м а е м о , 
щ о так д о в г о не б у д е . TaKi п р и к р о с т и мали й iHmi 
Гуртки , а л е н и ч о г о co6i з ц ь о г о н е р о б и л и . 

Autorowi art . .Gospodarz i służący".— Temat Wa-
szego artykułu wdzięczny, ciekawy i zachęcający do czy 
tania, po pierwszych jednak kilku zdaniach widać, że coś 
tu nie pasuje, a po przeczytaniu całości ma się wrażenie, 
że pozbieraliście całą masą myśli, które sią gmatwają 
i nie wiążą ze sobą, a co gorsze — nie wiążą się wcale 
z, tematem artykułu Dobrze byłoby, gdybyście zechcieli 
artykuł ten przepracować, wyrażając jasno i zwięźle swe 
myśli przy czym dobrze byłoby rozpatrzyć stosunek go-
spodarza i służącego na płaszczyźnie dzisiejszych czasów, 
uwzględnia/ąc oczywiście wszystko to, co narosło pod 
wpływem warunków historycznych i socjalnych. Tylko 
nie uwikłajcie się znów przy szkicowaniu ila, na którym 
nakreślicie sylwetki gospodarza i służącego oraz stosun-
ków ich łączących Po opracowaniu nadeślijcie nam swój 
artykuł Cześć! 

В Kurczyna, Bojanów — Mamy głęboki sza-
cunek dla Waszych uczuć, które są i nam drogie, jednak-
że w swoim artykule powtórzyliście w znacznej cząści 
to, co było drukowane w roku ubiegłym, a szkoda — 
trzeba było napisać coś innego i wówczas b. chętnie 
zamieścilibyśmy jeśli chodzi o drugi artykuł, to zga-
dzamy sią z myślami w nim zawartymi, lednej rzeczy 
w nim brak: oto trudno sobie wyobrazić, by człowiek, 
choćby największą ilość gazet i książek przeczytał, choć-
by się idealnie do życia przygotował, był użytecznym 
społecznie, nie mając związku z gromadą Tego powią-
zania brak w Waszym artykule i dlatego w tej formie 
nie zamieścimy go, chyba że przepracujecie temat pow-
tórnie i nadeślecie nam. 

„Młodą Wieś" możemy Wam wysyłać z tym je-
dnak, że do końca bieżącego rok a uregulujecie należ-
ność za prenumeratę. 

Autorce art „Jes ień" .—Słab iu tk i e jeszcze to Wa-
sze pisanie, albo też obrany temat nie odpowiada Wam. 
Radzimy jednak próbować swych sił. Nadeślijcie nam 
więcej prac. Ślemy pozdrowienia! 

Kol. w . Skowronek .—Wasze sprostowanie przeka-
zaliśmy „ Wołyniowi". 

Państw Wędr. Kursy Roi Żeńskie w Targowicy — 
Na skutek reklamacii wyjaśniamy, że .Ml. Wieś" pod 
adresem Kursów wysyłamy od 11.36 r. Na prenumeratę 
otrzymaliśmy wpłaty: 11.1.36 r. — zł, 3.50 za rok. 1936, 
2.VI.37 r —zł 5,00. i. i. 4 zł. za rok 1937 i 1 zł. za 1 kw. 
1938 roku. 

К. M. W. Komnatka .— .Młodą Wieś macie opłaca-
ną do marca 1938 r. włącznie; wysyłamy Wam bez przer 
wy. W razie nieotrzymywania reklamujcie na poczcie. 

A d r e s R e d a k c j i i 
A d m i n i s t r a c j i " Łuck, ul. Żeromskiego № 10. skr. poczt . Ni 4, t e l . 4 2 4 . Konto P.K. O. № 80.935. 

P r e n u m e r a t a r o ^ T l i ^ i a t k i ^ m u z y c z n y m zł . 4. O g ł o s z e n i a w e d / u m o w y . 

R e d a k t o r : Inż. Al. Pytel. 
W y d a w c a : Wołyński ' ' : 4 « k Młodzieży Wiejskiej. 

D r u k a r n i a P a ń s t w o w a w Ł u c k u . 



K A T A L O G K S I Ą Ż E K 
do nabycia w Wołyńsk im Związku Młodz ieży Wiejskiej . 

Utwory dramatyczne. ' . • 
( O z n a c z o n e g w i a z d k ą n a d a j ą s i ę dla z e s p o ł ó w a m a t o r s k . ) . 

* Orwicz J e r z y — P i o r u n e m , k o m e d i a w 1 - y m 
akcie (m. 3 kob. 3) 

*) P o b r a t y m l e c - P ł a t k o w s k i J . S. — L u s t r a c j a u pa 
na w ó j t a (m. 2 k o b . 1) 
*) P o d p r u s k i m o b u c h e m , o b r a z e k w 1 ym 
a k c i e (m. 5 k o b . 2, c h ł o p i e c 10 let .) 

R o z t w o r o w s k К. H. — N i e s p o d z i a n k a 

S c h i l l e r F. — D z i e w i c a O r l e a ń s k a . 
Wi lhe lm Tell . . . . 

Драматичш твори. 
( П р о д о в ш е н н я з ч 

* S e w e r — Marc in Ż u b a , d r a m a t l u d o w y w 4 ch 
a k t a c h (m. 6, k o b . 5, g o s p o d a r z e , g o s p o d . 

S h e a k e s p e a r e W. 
H a m l e t . . ; 
J u l i u s z C e z a r . 
Król Lir . 
M a k b e t 
S e n n o c y l e t n i e j 
R o m e o I J u l j a . 

S ł o w a c k i J . 
K o r d j a n . 
Lilia W e n e d a . 
M a z e p a . 
M a r j a S t u a r t 

* S o k o l l c z fl. — N i e o d p a r t y a r g u m e n t , h u m o r e s 
k a w 1 a k c i e (m 4 k o b . 3) 

* W r z o s B o n i f a c y — P i l n u j s w e g o , o b r a z e k s c e 
n i c z n y w 3 o d s ł o n a c h (m , 6 k o b . 3) 
Z a w i e r u c h a , o b r a z e k s c e n i c z n y w 3 a k t a c 
z e ś p i e w a m i I t a ń c a m i ( m . 6 k o b . 5) 

W y s p i a ń s k i S. — 
L e g e n d a . . . . . 
L e g j o n . . . . . 
W a r s z a w i a n k a . . . . 
W e s e l e . . . . . 

W y s p i a ń s k i S. Dzie ła — 
t. I D r a m a t y . . . . 
t, 11 T r a g e d i e . . . . 
t. III D r a m a t y . . . . 
t . IV 
t. V 

* Ż e b r z u s k i — B o h a t e r s k i e dz i ec i , o b r a z e k d ra 
m a t y c z n y w 1 a k c i e (m. 8, k o b . 3 d? . 5) 

Ż e r o m s k i S. — 
R ó ż a . . . . . 
S u l k o w s k i . . . . 
T u r o ń . . . . . 
Uc iek ła ml p r z e p i ó r e c z k a 

N a u k i s p o ł e c z n e i p r a w o 
B l a s z c z y k o w a M — K o l o n j e l e tn i e , ich o r g a n l z a 

c | a 1 z n a c z e n i e w p r a c y k u l t u r a l n o - o ś w l a 
t o w e j . . . . . 

B r o n i k o w s k i W. — Drog i p o s t ę p u c h ł o p a p o l s k i e g o 

C a r S. — K o n s t y t u c j a n o w a R z e c z y p o s p o l i t e j Pol 
s k l e j 
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- Зас1дання ком1тету, жарт — 
flif (5 м. 3 ж ) 

16 в1д 20,VIII. ц. р.). 
f * М у р с ь к и ^ П. 

с а т и р а в 

* М у р с ь к и й П. — П а н м а й с т е р К о п и т к о , к о м е -
д!я в 4 д1ях (6 м. 3 ж.) 

* На cTpiwy с о н ц ю з о л о т о м у . В oceiTi п е р е м о г а 
1дв1 ш с ц е ж з а ц п ) . . . . 

Н е в е с ю к — К а н д и д а т , комед1я в 3 а к т . (14 м. 5 ж.) 

Н и к о л и ш и н Дм. — Н а в е ч е р н и ц я х , д р а м а т и ч н а 
к а р т и н а в 1 дм (4 м. 2 ж.) . 

О м е л я н е ц ь №. ~ Л и х о з ж ш к о ю , л и х о б е з ж ш к и , 
ж а р т н а 1 д1ю (3 м. 2 ж ) 

* О р к а н Вл. — Hi4. в 1 акт1 ( п е р е к л а д з поль -
ськоТ м о в и ) (3 м. 3 ж.) 

* О с т р о в с ь к и й — С у ч а с ж д |ти , комед1я на 3 дн 
(9 м 4 ж ) 

* П а в л у с е в и ч — А м е р и к а н к а , комед1я на 3 дн 
(2 м Ъ ж.) 

— Доброд1Й л ю д с т в а , комед1я н а 3 дн (13 м. 
2 ж . г у р т ) . . . . . 

П и р я т и н с ь к и й Б. О. — Д е с я т н и к Л ю л ь к а , ж а р т 
на 3 дн (3 м 5 ж.) 

* — TypeubKi с т а р о с т и , комед1я н а 3 дп, 4 в1д-
с л о н и (9 м. 3 ж ) 

* П р ь й м а к М. — М о д е р н и й г о с п о д а р , комед1я 
на 3 дп' (7 м. 4 ж ) 

* Р у д и й Е в г е н — С т р а ч е н е щ а с т я , п е с а 3i се -
л я н с ь к о г о ж и т т я н а 3 д!Г (2 м. 2 ж. ) 

С а м т л е н к о В. — У Г е й х а н бея , ф а н т а з 1 я - с а т и -
ра н а 2 дjr (7 м. 2 ж.) 

* — С а т а н а в 6 o 4 u i , с ц е ш ч н и й ж а р т н а 
1 д1ю (3 м 1 ж.) . . . . 
П а р т и т у р а д о цеТ п'еси 

* С к а л о г у б О. — Н е ч и с т а с и л а , комед1я в 3 д1ях 
(4 м. 3 ж., гурт) 

— С о т н и ш в н а , icTop. п есо в 5 д1ях (13 м. 2 ж.) 

С т а р и ц ь к и й М. — З а д в о м а з а й ц я м и , комед1я 
3 М1щан п о б у т у на 4 дп ( 6 м , Ю ж . , гурт ) 

* _ З и м о в и й ee4 ip , н а 2 в щ с л о н и (6 м. 6 ж, 
гурт ) . 

— М а р у с я Б о г у с л а в к а , побут . д р а м а в 5 о д 
м ш а х (14 м. 8 ж. гурт ) 
Т е ж з п а р т и т у р о ю 

— Hi4 п ш 1вана К у п а л а , д р а м а в 5 д 1 я х (6 м 
8 ж . гурт) 

— О й не х о д и Грицю, т а на в е ч е р н и ц у н а р 
д р а м а 3i с т в а м и в 5 д1ях (7 м. 8 ж . гурт) 

— Ц и г а н к а Я з а , д р а м а на 5 дШ (17 м. 4 ж. 
гурт ) . • • 

* — Я к к о в б а с а т а ч а р к а , то м и н е т ь с я с в а р 
к а , комед1я, на 1 Д1Ю 3i с ш в а м и (6 м. 2 ж. 

С т е п у и Яр — Ж е н и х , комед1я н а 2 д1? si с ш в а 
ми (5 м. 2 ж . гурт ) 

— Т р о е д о в и б о р у , комед1я н а 3 fliT . 

Т о б Ь е в и ч I. — Б а т ь к о в а к а з к а ( rpix i п о к а я н -
ия), д р а м а на 5 д1й (9 м. 3 ж.) 
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